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1
eki· dent R. P. Bolesław Bierut, który zaapelo­

wał do prezydentów miast, by samorządy 
szczególną troską otoczyły człowieka pracy, 
by z najwięksr.ą wnikliwością podeszły w 
swej gospodarce do prostych i codziennych 

nad ludności~ pracuiqcq miast polskich potrzeb ludzi pracująeych, aby wzmocniły 
~ „ swą działalność · w kierunku szybkiego Po-

i o polepszenie 1'e1" warunków życiowych lepszenla tych warunków bytu ludzi pracu-
jących, które obsługuje gospodarka komu-

WARSZAWA (PAP)-. Ka"celarla Rady wocl::, usprawnienia kanalizacji i wodocią- nalna. Rada Państwa l Rząd Rzeczypos-
Państwa, w porozumieniu z ministerstwa- g.>w oraJ. innych u ·zą•heń użyteczności pu- politeJ przyj ·lą miastom z Jak najdalej idą 
mi Administracji Publicznej i Ziem Odzys- bliczneJ. cą pomocą w trosce o warunki życia mas 
kanych, zwołała na 11 września rb. konfe- Na powyższą konferencję przybył Prezy- pracująr,ych. 
rencję prezydentów szeregu miast o cha-
rakterze prZ<'ltnYsłowym. 

V/znowienie kolejowej komunikacji pocztowej 
między Berlinem a strefq brytyjską 
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PRAGA PAP. Prezydent republiki węgier 
ski.ej, Szakasits, który przebywał na kuracji 

Pnedmiotem ltonferencji, której priewo· 
dn!czył szef Kancelarii Rady Państwa tow. 
min, Mijal, bYło omówienie bolączek miast 
w dziedzinie konserwacji mieszkań Iudno­
sci pracującej, jak równiei poprawa stanu 
sanitarnego miast, za-0pa.trzenla ludności w 

w Karlovych Varach, udzielil redaktorowi 
dziennika czechosłowackiego „Prawda" wy­
wiadu na temat stosunków węgiersk'J·cze­
chosłowack.ich. Prezydent oświadczył, że 
klęska reakcji w Czechosłowacji i na Wę­
grzech stworzyła jak najlepsze warunki dla 

LONDYN PAP. Agencja Reutera donosi, ką w Niemczech. Porozumienie dotyczy Jedy trwałej przyjażni między obu narodami. 
że na podstawie porozumienia osiągniętego nie listów i paczek a nie towarów. Przyjaźń ta zgodna jest z Interesami tak Wę . . . . . . . ł W piątek przybył z Berlina do Hannowe- gier jak i Czechosłowacji. Oba państwa dą-

Narada . Czterech 
w spra.wie Berlina 

między. władzami radz1eckim1 i bryty~sk11~1 fru pierwszy pociąg pocztowy. W sobotę po ż' do utrzyn:iania !>okoju i usunięcia. wszel 
wi;nawiona została kołeJowa. k'Jmum!~ac3a 1 ciąg taki wyruszył z Hannoweru do Berli-1 kich przesz. kod sto.1ący. ch na drodze brat.er-

t · d t f b t · k d · , stwa kraJów demokrac.H ludowej ze Zw1ąz pocz owa nuę zy ~ re a ry YJ~ _ą a, ra lJ.PC. na. _ _ lriem R.adr.IMkim n:\ l.'7.ele. 

LONDYN PAP Age!).Cja Reutera dowiadu ID I - 1 s 1 L d p d B' 
~~l~~~·i~:~t5;1~~~~t:~:c~::~;~~~r: e egac1a tronn1ctwa u owego u rezy enta . -1eruta 
dzie się prawdopodobnle w pomednałek. J!l-k • • • • •. • • • • h I 
kolwiek nie ~yklucza się również wcześniej Masy chłopskie rozum1e1ą l docen1a1ą w pełni .- znaczenie UC wa 
szegoQsuet~11ie utworzył rząd sierpnio:"'ego Plenum KC Polskiej Partii Robotniczej 
PARYŻ PAP. Li&ta nowego rządu francu 

skiego, przedl'Jżona przez Queuille prezy­
dentowi Auriol, obejmuje 32 nazwiska mini 
:otrów sakrtarzy i podsekretarzy stanu. 

Do godz. 23.30 skład nowego rzadu nie zo­
Etal podany jeszcze do wiadom'Jści. 

WARSZAWA PAP. W dmu 11 bm. Prezy- Jana Dąb-Kocioła, Jerzego Drewnowskiieg'o lipcowym i sierpniowym plenarnym pos1e­
dent R. P. B()lesław Bierut przyjął delega- Lucjana Durę, Stefana Dybowskiego, Jana dzeniu KC PPR są przez Stronnictwo Ludo­
cję Stronnictwa Ludowego w osobach: mar- Grubeck.iego, Aleksandra Juszkiewicza, Ale we w pełni rozumiane i doceniane. Nawią­
szałka Sejmu Wl,lidysława Kowalskiego, ksandra Kaczochę, Bolesława Podedworne- zując do radykalnych, pięknych tradycji w 
prezesa S. L. - ministra Wincentego Bara g-0 i Tadeusza Reka. ruchu ludowym, Stronnictwo Ludowe stoi 
n'Jwskiego, sekretarza generalnego SL Prezes BarM1-0wski zapewnił Prezydenta konsekwentnie na stanowisku ·pełnego i 
wicepremiera Anteniego Korzyckiego oraz R. P. że zasady programowe określone na szczerego sojuszu cbłopsko-robotniczego, 

ces ee 
arm 1 Mar , osa pod Florinq 

Wielk' e straty wojsk faszystowskich na froncie Florina-Vitsi 
PARYŻ PAP. - Rozgłośnia. wo;nej Grecji I 3-cia i. 33-ci.a brygady górskie, oddzia•ły pan· z.niszc~nych 12 czołgów 1 5 samolotów orai 

opubl:kowala komunikat głownei kwatery cerne 1 lotnictwo. pozostawione na polu walki olbrzymie ilości 
arm:i demokratycznej o nowej wielkiej bitwie Z 5 .na 6 września oddziały armil demokra- materiału wojennego. 

. . . . . . ; I tyczne] prz~zły do kontrataku, przełamując Z okazji tego wielkiego sukcesu kwa~era 
toczące] się na. froncie Vi.tsi-Fl~.nna. Kom~m·· . linie przeciwnika i o<lrzucaiąc go na odc.nek g1ówna armii demokratycznej przeka2ała w 
kat stw erdia, ze 1edno~tki armii demokra,ycz Dendrohori - Faltsata. Straty nieprzyjac.ela rozkazie dZ"iennym podziękowanie ż'O!łnie­
neJ, ktore przez 70 dm walczyły ?ohat.ersko wynoszą dotychczas 4.097 zabitych i rannych rzom f·rontu Vitsi • Florina. 
w rejonie Grammos, przeszły 21 sierpnia na _,...,' ..... -----..... --.......... ......,.,....~.....,...,.,.,~_..,..._ 
nowe po1yc_je na odcinku Vit.si - Florina. 24 WM 11 t t • k • 
s:e:pnia wojska faszystowskie rozpoczęły tam a -s ree . przeciw ro owaniom „ wi elką ofensywę, a walki trwają do chwili o· 
becnej . 
w ofensywie tej ie strony faszy&towskiej o układ handlowy brytyjsko-radziecki 

uczestniczą: 2-ga i 15-ta dywizje piech:ity.- LONDYN PAP. - Jak donosi z Waszyngto- Anglii. Korespondent przypomina, że Hoff-
=-=== -· ~ - ·~--- ~=- -=- ·· nu. k~respondent „Daily Telegraph", a mery- man !'\p.ierza .ponadto opracować listę arty-z Sl.lk1· rodz1·nne. kansk1e .koła polityczne. z zainteresowaniem kuló'"'· których państwa marshailowslt ie nie a I obserwują odb_ywa1ące się. rokowania handlo· maJCI prawa ek6pOrtować. 

b • , , I we między Wielką Brytamą a ZSRR. Amery- Lista ta ma objąć artykuły, które dotych-dla po 1era1ącyc 1 renty ka - pisze . korespondent - ma w z~.nadrzu I czas nie były przew!dziane klauzulą planu Mar zagraniczne I wiele: srodk.ow, mogących prZE!6Zkodzi~ han- Shd!IJ. w ten sposob Ameryka może w każ-
. dlowi Anght ze Wschorlem. Plan Ma·Mhałla za j dej chwi!i wysunąć swoje obiekcje w spra-

WAnSZAWA (PAP). Dzięki staraniom wiera dostateczną tlość klauzul, które Bogą wJch eksportu krajów marshallowskich, a 
KCZZ ministerstwo Pracy t Opieki Spo- upoważnić administratora planu marshallow-1 więc rowniei i Augl!J - kończy korespondent 
łeczr-ej poleciło Zakładowi Ubezpieczeń Spo skiego Hoffmana do wstrzymania pomocy dla . D-'.li!y Telegra.ph". 
łecznych wypłacać zasiłki rodri.nne równlez 
csobom pobierającym renty zagraniczne. 
Obecnie ZUS wypłaci pobierającym renty 
zagraniczne zaległe zasiłki rodzinne od tej 
samej daty, od której otrzymują te zasiłki 

renciści ZUS-u. Zasiłki bieżące wypłacane 
będ~ w terminach płatności rent zagranicz 
nych. 

arshall narusza postanowienia 
traktatu pokojowego z Włochami.___ 

MOSKWA PAP. Jak k;:imunikuje agen-1 granicznych do Paryża w dniu 13 bm„ ce­
cja Tass, rząd radziecki wyraZ:ił zgodę na j Jem rozpatrzenia ;;prawy przyszłości b. ko­
zaproponowany przez rząd USA termin zwo Jonii włoskich. 
łania k'Jnferencj i rady ministrów spraw za 1 Jednocześnie !lgencja Tass opublikowała ___ .....,,.,_...,..,..._....,....,....,_ .... ...,._...., _____ ..,..~...., ......... ____________ treść noty rządu ZSRR do rządu USA. Nota 

K I ł F B • • • zawiera protest przeciwko odmowie mini-o n S U Q t Y g e n e r Q 0 r 0 0 C Q W I ·Z 0 n 11 stra __ Marshalla oso~istego udziału ~ kon1e-
rencJ1 i wyznaczemu w zastępstwie r.n •I· 

otwarte zostały za zezwoleniem Anglików stawiciela departamentu stanu. Nota r 7 ~ 
BERLIN PAP. - Jak podaje agencja ADN, panii faszystowskiej już został otwarty w ~~a stwierdza, że ?'lnister Marshal; u' .mo 

ang'elska c.'1111inistracja wojskowa wydał~ Hamburqu. Amerykańskie władze okupacyj- , zli~la w ten sposob zw~łanie raf'' m1ni­
pozwoleme na otwarcie w miastach niem ie<:- ne .wydały pozwolerne . na otwarcie kons).llatu ·J strow spraw zagranicznych I naru- 7 • posta­
k ich w strefie angielskiej placówek kon6ular- Hiszpanii frankistowskiej w Frankfurcie n.ad nowienia traktatu pokojowego z ' riocha.ml 
nych Hiszpanii frankistowskiej Konsulat Hisz- Menem. ' w sprawie b. kolonii włoskich -

który daje należną gwarancję gospodarczego 
i kulturalnego rozwoju mas ludowych. 

Reakcyjny wróg - mówił dalej prezes Ba 
ranowski - nie od dziś usiłuje zakażać 
swoim jadem i zaślepiać szeregi ludzi pracy. 
Czyni to więc również w stosunku do ma­
sy chłopów mało i średniorolnych. Stronni· 
ctwo Ludowe stanęło zdecydowanie do zacię 
tej walki z wszelkimi wrogimi siłami, dzia 
Jającymi na wsL demaskując je, osaczając 
i ograniczając. 

W imieniu ~zerokich rzesz pracująeych 
chłopów zorganizowanych pod sz~andarami 
S. L. prezes Baranowski wyrnził radość 
z powodu objęcia przez Prezydenta R. P. 
funkcji sekl•etarza generalnego Polskiej 
Partii Robotniczej. 

Prezydent R. P. w serdecznych słowach 
odpowiedział na przemówienie preze!'a Bara 
nowskiego, po czym w dłuższej roz.m'Jwie z 
przedstawicielami władz S. L. żyw.o intereso 
wał się pracami Stronnictwa Ludowego 
oraz sposobami przyjścia z realną pom'Jcą 
biedniejszej masie ludności wiejskiej, 

Ob. Prezydent dzielił się swymi cennymi 
dośwl adczeniami i obserwacjami oraz z głę­
boką tr•Jską mówił o potrzebach i możliwo· 
ściach pomocy bezpośredniej najbardziej u­
pośledzonym i najbardziej pomocy potrzebu 
jącym. Ob. Prezydent zalecał aby w rozwija 
niu inicjatywy i poczynań zachować pE>łną 
rozwagę i tr'Jskę o rzeczywiste dobro pracu 
jących mas chłopskich. 

Narada Łódzkiego Aktywu PPR 
Dziś, w niedzielę, dnia 12. 9. br. o go-· 

dzinie 10-tej w dużej sali OKZZ, ul. Trau 
gutta 18, odbędzie się 

NARADA ŁÓDZKIEGO AKTYWU PPR. 

Wyniki obrad sierpniowego Plenum KC 
referować będrie członek Komitetu Cen 
tralnego PartM. 

Komitet Łódzki 

PofskieJ Partii Robotnlczel. 
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Hitleryzm w Aus rii • noe„ W. 
„ 

ęp1011y 
Przy~n:owania do 30-le~ia 
KoP ~omołu w ZSRR 

MOSKWA PAP. - W Związku Radzieckim 
i Cieszy Się Opiek(I Władz - StWierdzajq delegaci - radziecki i fra CUSki czyni si ę przygo•owania do obchodów ?O-tej 

na posiedzeniu Sojuszniczej Rady Kontroli w Wiedniu ~~2~;~yąz~w~~~~~~ie~~1~so~oiu ml~t::hm~~Y;~ 
WIEDm (PAP). Sojusznicza Rada Kon­

troli rozpatrywała na piątkowym poSJiedze· 
niu problemy związane z denazyfikacją 
Austrii. 

austriackie sądy ludowe nie spełniły posta ne zalec'. ć rządowi austrla kiemu śc!~lej- . we·ach organizu je o; i ę masowe wieczory z ?e· 
wianych przed nimi iadań. szego przestrzegania us tawy antyhitlerow- 1 ferathmi n~ temat boha te:ski~j _pracy i '"":lk 

Natomilast przedstawiciele Wielkiej Bry- skiej. w obronie ojczyzny radz1eck1eJ. W 45 mia· 

Przedstawiciel ZSRR, gen. Kurasow 
stwierdz.ił, że rząd austriacki nie wypełn".ł 
poleceń ikontroli Rady Kontroli w spraW!e 

1 
denazyfikacji. Wprawdzie kanclerz rządu 
austriackiego zawiadomił niedawno Radę, 
że „w dziedzinie denazyfikacji wszystk') 
jest w porządku", jednakowoż fakty świad­
czą o czymś wręcz przeciwnym, Wykony­
wanie ustawy antyhitlerowskiej jest s.abo­
t:i1vane. Przed sądami austriackimi stanęła 
jedynie znJkoma crąstka spośród czynnych 
h~tle.rowców, którzy powinni. być ukarani. 
Austriackie władze sądowe przerywają bez 
uzasadnienia p')Stępowanl.e sądowe w pro­
cesach przeciwko przestępcom wojennym. 
W aparacie państwowym i administracyj­
nym w dalszym ciągu jest wielu byłych 
h!tlerowców. Uprawi.anie PTZeZ władze au· 
striackie po..itykl. faworyzowania elementów 
hitlerowskich podkreślił w konkluzJi 
gen. Kurasow - przyczynia się do ożywie­
ni~ podziemia hitlerowskiego i zagraża de· 
mol!ratycznemu rozwojowi A;istrii. 

tanii .J USA stanęli otwarcie w obronie Wobec różnicy poglądów Rada Kontro!! stac1;1 na Uralu, w Sybirze i w basenie Doniec 
austriackich przestępców wojennych. O- nie powzięła w tej sprawie żad:iych posta· kim przeprowadza się cvkl k0 ncertów 1. wie• 
świadczyli 1:mi, że nie uważają z.a potrzeb· nowień. c~c·rów literacko - arlystycz.ny~h, w "~tokrych , _____________________ ...,.___ b;crą ndzia l najwybitniejsi artysci z ""os wy. 

Turcja na skraju nędzy 
Plan Marshalla zlikwidov1'ał eksport i produkcję 

przemysłowq :tego kraju 

lrll<.alne organi~cje partyj.ne 1 leo.nsom ·1lsk 1 ~ 
urządrnją snotkania młodzieży z !aureatamr 
nagrody stalinowskiej, wybitny m! p : s'lr7.~mi, 
uczonymi. artystami i stachanowcami. L c::n.e 
W}'r.tawy; poświęcone Sil h!s:oii i Ko:nsomo!:1. 

LONDYN PAP. - Plan Marshalla, którym 
objęta jest Turcja. wpływa na ciągłe pogor· 
szenie się jej sytuacji ekonomicznej. Jak po· 
daje dz.iennik 11Dżumhuńet" bierny bilans han 
dlowy Turcji spowodował całkowity zasrtój han 
dlu zagranicznego. Do k-0ńca lipca 1948 import 
wynosi 418 milionów funtów tureckich, nato· 
miasit eksport osiągnął zaledwie cyfrę 22 mi· 
lionów, zamiast planowanych 470 milionów fun 
tów. 

Domy dla nau~zycieli 
w RPDDblice U~ra· rs~< 1 ei Dziennik podkreśla również, że produkcja 

rolnicza Turcii jest w bieżącym roku niższa 
niż w ubiegłym. Dziennik zaznacza, że per MOSKWA PAP. We wszystkich obwo­
spektywy eksportu tureckiego są beznadziej· df:ch UkraiJ: ;: budu1e się nowe domy dla 
ne. nauczycielstwa. Każdy dom składa się z kil 

Inny dziennik „Kudret" pisze: ,.Naród tu· ku ob&zernych izb i obczony jest sadem. 
recki jest na .~kraju nędzy i nie jest w slllllie Pozatym każdy dom zaopatrzony jest w od 
płacić podatków, a zadłufonie wewnętrzne powiedn"e zabudowania gospodarcze. W bie 
które wynosi prawie 2 miliardy funtów turec żąc:vm r<''·u nauczycielstw<:> otrzymało już 
k.lch prowadzi do bankructwa. 3.lZO gotowych domów. · 

--~,,_ __ .._ ____ ..., ____ ~_,,--..... ----------~,_...;.,....., ______ ~~--~~~,._.~----.... ----~----·~----~-..--------.... --------,_,, 

Przedstawidel Francji poparł stanowdsko 
radzieckiie, podkreślając, że denazyfikacja 
Au~tril "'-ymag.a ścisłeg.., przestrzegania 
ns.tawy sntyhii.tler-0wskiej. Delegat famcus­
ki wyraził uboiewanle z tego powodu, że 

Przed sesją Generalnego Zgromadze1f a O Z 
Sprawozdanie Trygve Lie - zesta·wionc zostało \.V myśl zleceń imperialistów anglosaskich 

· MOSKWA PAP. - CzasGpismo !l'adzteckle gve Lie. Spr"!woroanie to zostało już ogłoszo· j nowi"l;:o herolda linii politycznej anglo • ame 
„Lltieraturnaja Gazeta" nawiązując do zbliża- ne .i bardzo przychylnie przyjęte przez reak· rykrl.ń.skiej większości w ONZ, która pragnie 
jącej się 6esji Zgrnmadzenia Generalnego cyjną prasę amerykańską. organizację .tę przek6ztalcić w narzędzie swo• 
ONZ przypomina, iż jednym z głównych pun- Niema w tym nic dziwnego - stwierdza ich imperialistycznych celów. Nie jest p•rzeto 
iktów porządku dziennego sesji winno l;>yć spra cza.sopi-smo radzieckie - albowiem 6ekretarz d:ciełem przypadku, że sekretarz generalny 
wo.zdanie sekretarza gene!alnego ONZ Try· generalny ONZ zajął w tym dokumencie sta ONZ w sprawozdaniu 6Wym wychwala tego 

Olbrzymi pożar w. Amsterdamie 

Uczczenie ofiar hitlery.zmu w Berlinie 
HAGA PAP. - W nocy z piątku na tsobotę 

w maga-zynach żywnościowyh w Am&terdam!e 
wybuchł olbrzymi pożair. Spłonęły składy 
wraz z wielkimi zapasami mię68, masła i jaj. 
$zlcody 6ą bardzo poważne. Przyd:zJaly żyw­
nośc.iowe lud11-0ścl am6terdamskiej będą mu­
siały prawdopodobnie ·być -zmniejszone. 

rodza .'.u poronione i reakcyjne organy, jak o• 
&łpw . ona kom'.sja bałkańska i komisja dla 
spraw Korei, powołane wbrew sta•tutowi ONZ, 
że postara( się zah.1szować tak ważne zagad• 
nienle jak walkę narodów Indonezji o wyzwo--

BERLIN PAP. - W gmachu opery państwo- bezpieczeńs.lwo g0rożące wciąż jesic1.e 'l.e s\ro lenie, że n;e znalazł ani słowa potępienia dla 
WeJ w Berlinie 3 tysiące delegatów zakładów ny re~cji próbującej zno""'"U używać metod amerykańsk·ch podżegaczy wojennych ! TJOli• 

t\ • k S h h przemysłowych uc.zcik1 poległych w walce z faszystowekich. tvk· b · · l' h USA b 
llZPle~OWS a organizacja c umac era hitleryzmem. Spośród delegatów zagranicz- w związku z odbywającym się kongresem, u~h1w!ł~~ef ;:saa~~;:a~~z. przez w rew 

- k ł T . . ny1.:h, przybyłych na :kong.res ku czci of~ar fa- w sekt.orze amerykańskim Berlina wydano za Można wyliczyć jesz.cze wiele innych zaga• 
wy ry a w uryng11 szy1mu, przemawiał ~ jako przeds'..aW'C':el P0!- kaz rozlepiania afiszów kongresu związku O· dnień, jak dalsze próby podważania 1'ednomy• 

sit! - p-0seł Motyka, '.który pr.zeKazał zebra- fiar faszyzmu oraz zabroniono urziidzan'a :a-
WEIMAR PAP. - Wydział tspraw wewnętrz· nym robotnikom niemieckim pozdrnwienia ikichkolwiek obchodów związanych z uczcze- ślności wlelkich mocarstw w Radzie Bezpi~ 

nych radzieck0iej administracji wojskowej w od b. polskich więźniów politycznych. 'V im:e niem ofiar hitlernwskich. Burmistrz dzielnicy czeństwa lub sprawę palestyńską, które świad 
Turyngii ogłosił, że w Weimarze, Erfurcie i niu niemieckiego związku ofiar fas·1.yzm11 prze· Schoenleber odmów:? wysłania prz'.:!'d.;;Lawicie· czą o tym, że inspiratorzy bloku anglo - ame• 
Jenie wykry.to rozgałęzioną eieć nlelegal:lych mawiał Walter Barte1, który wskamł na n'e· l<i. na kongres. rykań,;kieqo usiłują przekształcić ONZ w ko• 
grup schumacherowskich, których\ członkowie pię Ligi Narodów, w parawan, który ma ukry• 

~:!~~~~ .:?:!i~~~::im~~~~1~g~~ ~~~c!; Na iw.· i•ksze lokomotywy w Europie :~ł ~Jzr~~s~~::r~il~~~· :;~i~~~~~ 
Celem dzii'iłalności &zpfogowskiej było zbie d 'fk • f b k l 1. Ch • eopism-0 radzieckie. Ale nie ulega wątpliwo• 

ranie informac1'i o charakterze gosnndarczym, pro U U]e a ry a O.itomo!yw W rzanow1e śc:, iż wszystko to, co przemilczał w swym 
,,.- sprawozdaniu sekretarz generalny ONZ iosta-

i woJ.skowym ze 6trefy rad~ecki~j, które _na- WARSZAWA PAP. - Pierwsza fabryka loj dukowała do dnia 1 lipca br. 575 parowozów. nie powiedziane wszem f wobec z trybuny 
6tępme przekazywano wywiadowi zagranicz-1 komotyw. w Polsce - zakłady w Chn:ano· 1 Z tego na ~ok bieżą~y. przypada. 322 oar?wo- Zgromadzenia przez te delegacje, którym spra 
nemu. wie, wypuściły w sierpniu br. pierwszy p-0 zy. Pr?dukC]a Jabryk1 )est obecnie cztero.uot- wa po ko ;u i bezpieczeństwa rzeczywiście leży 

Zorganizowane w Turyngii 9.rupy nosify wojnie ciężki par-0w6z pośpieszny typu PT 4?. nie większa niz przed wojnq. na sercu. 

~ec~~µ~wy. Gru~ w~~Nh Mzyw~a ~n~p~ro~run~dy~Mj~~~~h~ ~---------------~-~------------------~ 
się „Lucas Cranach", erfmcka ,,Plakat", zaś w komotyw pośpiesznych w Europie. Parowozy Amery·ka ,., "bi1·czu kryzysu 
Jenie działała pod nazwą „Gert Menschke". PT 41 produkować będzie seryjnie fabryka lo fłl U 

S · d · d d · ł 1 i-1 ·egow k-Omotyw w Chrzanowie i zakłady Cegielskie-tw1er zono, ze o zia a no= szp1 · . 
skiej SPD werbowaro głównie hitlerowców. go w Po.znam~.. . . NOWY JORK PAP. - Nie.pewność co do j kułów przemysłowych. To z kolei mogłoby do 
Pośredni:kiem między Turyngią a Hanove.rem Parowoz P0 ?P1~zn-y: PT 47 „P~~nada n~i_now- utrzymanla się cen produktów rolnic'l!ych :la prowadz!ć do zamknięcia szeregu fabryk i do 
był pracownik „sekretariatu wschodniego" - szą kom;truk<;Ję 1 ~o.ze rozw1iac tszybkos? 110 
Bartmann, pełniący równocześnie funkcję a- klm. na g~~zmę. C1ęzar parowozu wr:nos1 97,? obecnym poziomie, stwarza głębokie zan\epn· wzrostu bezrobocia. 
genta w służbie 2 mocarstw zachodnich. W ton, długo~c ok, 15 mtr. P! 47 p-0traf1 c1ąguąc kojenie zarówno w kołach gospodarczych ;ak 
związku z wykryciem afery szpiegowskiej wła 10 wagonow pulmanowsldch. . i p.frtycz.nych Stanów Zjednoczonych. 
dze radzieckie aresztowały 15 osób. Fabryka lokomotyw w ChrzanoW1e wyp:o· Większość ekonomistów amerykańskich u-

Zmiany w rządzie kanadyjskim 
LONDYN PAP. - Jak donosi agencja Reu· 

tera z Ottawy wicemini6ter tspraw zagrani cz· · 

Wvbuch w kopalni francuskiei 
PARYŻ PAP. - Wskutek wybuchu w ko­

palni węgla Lievin w departamencie Pas de 
Calais, dwóch górników zostało zabitych, a 5 
4>dniosło ciężkie rany. 

Jerzy Korwi!! 

nych Lester Pearson został mianowany mini· 
tstrem spraw zagranic.z.nych Kanady. 

Dotychczasowy minister spraw zagranlcz­
nych Luis Stephen Saint Laurant, który nie· 
dawno został wybrany przewodniczącym par· 
tli liberalnej ustąpił, by objąć stanowisko pre 
miera rządu kanadyjskiego po ustąpieniu o· 
hecnego premiera Mackenzie Kinga. 

24) 

Zabójstwo Waldemara GIUcka 
- Który to komisariat? - Pytał Wie- - O której godzinie zatrzymał pan Wie-

ruckiego od progu - Pamięta pan? ruckiego? - Zwrócił się z zapytaniem do 
- XI lub XII, w każdym bądź razie na Hennerta. 

ulicy Kruczej. Znajdzie pan w spisie. - O w pół do jedenastej. 
Wierucki opadał już z sił. Dopiero teraz - A ·o której doszło do spotkania z Kcir-

waża, że zniżka cep. rolnic-z:ych jest kwestią 
przesądz-0ną. Obserwatorzy r'ótnią się tylko w 
opinii co do tego, kiedy nastąpi baissa. Uwa­
ża się, że może ona na&tąpić równie dQbrze 
za kilka tygodni, jak i w zimie czy też dopie· 
ro wczesną wiosną. Nie mówiąc o petsymisty· 
cznych nastrojach wśród farmerów nmerykań 
skkh, obawy co <lo 1.ałamania cen objęły ró· 
wni eż koła przemysłov:e i handlowe. Koła te 
zqają sobie 6prawę, że spadek cen a.rtyku· 
łów rnlnych wywoła również zniżkę cen arty 

dania jakichkolwiek uwag. List czytał ze 
zmarszczonym czołem, a gdy skończył, po­
wiódł zatroskanym wzrokiem po wszyst­
kich obecnych dłuższą chwilę zatrzymują:! 
i;;ię na Wieruckim. 

- Proszę wyłączyć na razie ze śledztwa 
tego pana. Jego obecność nie będzie pożą­
dana. - Rzekł znacząco. 

Dziś 2 przedstawienia - 16 i 19,30 

ROZKOSZNA 
DZIEWCZYNA 

widownia 
chłodem. 

i::zczelnie 

żNiżIU W AżNE ! 

chroniona przed 
5772k 

- Czy zna pan konsula Darrego? - za. 
pytał jeszcze major. 

Zamiast odpowiedzieć na pytanie to 
wprost, Wierucki wykrzyknął: 

- Jakimże byłem istotnie naiwnym głup­
cem! 

Okrzyk Wieruckiego zrozumiany został 
fałszywie, Hennett a nawet sędzia Nosek 

Jednocześnie prawie wszedł 
major Bezprym. 

myślał, że zapytanie majora Bezpryma 
do pokoju uświadomiło Andrzejowi beznadziejność je-

- Czy są tutaj ja.cyś dziennikarz~? ~ 
zapytał. 

zaczął rozmyślać o rodzicach uświadamia· cero? 
jąc sobie, ile przysporzył im poważneg'.l - Prawie jednocześnie. To trudno usta­
&martwienia. Wpadł W sytuację, z której lić, ponieważ potrier nie notował czasu. 
nie rysowało się żadne wyjście. Splot wy- Mogła być jednak różnica najwyżej C.wu _ 
padków przemawiał przeciw niemu, a prze- minut. 

cież i on sam nie zaprzeczał, że chciał po- Ten fakt istotnie przemawiał na korzyść 
pełnić zbrodnię, a było to więc tyle już co nowej tezy sierżanta, ale ile to byfo J'uż 
sama zbrodnia. 

- Jest dwu. - odpowiedział He"lnert. 
- Którzy to? 

go uporu w śledztwie. Spodziewali się bo­
wiem, że konsekwentne wypieranie się wi­
ny i 'N-Spółdziałanie z Korcem w zamordo­
waniu Gllicka musi znaleźć kiedyś swój ko-
niec przy zebraniu dodatkowych wiadomo-

- Ci dwa.i panowie. ści o sprawie, a zdawało się właśnie, iż 
Major podszedł do nich bliżej. major zdobył coś rewelacyjnego, co zwaliło 
- Proszę nic nie pisać o broni, z której całą podstawę jego dotychczasowej obro-

Sędzia Nosek zaczął iść własną drogą i mylnych pozorów. 
choć nie mógł wyrobić sobie jeszcze jasne- - List dla doktora Skolimowskiago ! -
go sądu o zabójstwie, odrzucał w każdym Krzyl;:nął z poczekalni portier. 
bądź razie pogląd prokuratora i Hennerta. Lekarz czekał na ekspertyzę z Zakładu 
Ostatnia jednak uwaga sierżanta, iż Wie- Medycyny Sądowej z dużym zniecierpliwie­
rucki i Korc działali w ścisłym ze sobą po- niem i wcale nawet tego nie ukrywał. I je­
rozumieniu, nie wydawała się bez sensu. mu przyglądał się sędzia Nosek z uwagą 
Gdy przyglądał się jednak chłopcu i wi· widząc, że doktór Skolimowski budzi rów­
dział jego szczere przygnębienie, czuł wy-1 nież zainteresowanie sierżanta Hennerta. 
raźnie, że w całej tej sprawie znajdują s1ę To nie ulegało wątpliwości, że człowiek ten 
jesz&ze liczne niedo,Pow:iedzenia • i niespo- wiedział coś o zabójstwie, a jednak konsek· 
dJWmki. ' ~entnie milczał i uchylał sie od wvnowia-

dokonano zabójstwa i niestety muszę pa- ny. 
nów prosić o opuszczenie pokoju. Wszel- Tymczasem Wierucki przypomniał sobie 
kich dalszych szczegółów będziemy udziela- jedynie, że go ktoś i to najzupełniej słusz­
li jedynie w postaci własnych komunika- nie nazwał naiwnym głupcem i pojął, że 
tów. Bardzo panów przepraszam, ale nie od dłuższego już czasu grał ni~świadomie 
może być inaczej. znr:irzną rolę w intrydze, która w atmosfe· 

Na te słowa porwał się z fotela Wieruc- rze r.hajku i. osobistych przeżyć u;;zh ja-
ki. go uwadze, a w zapytaniu maj.:ira Beztry· 

- Co z. Tadeuszem, jest w Warszawie? ma rrzypomniała się gwałtow'lą na tarczy-
- Od trzech dni poszukuje go warszaw- wo3cią. Tak, to była istotnie jedyna praw· 

ska policja, zaginął razem z panem Wa- da, iż zachował się jak głupiec i dlatego 
lewskim, waszym gospodarzP.m ""\ Nata.1.Ul musiał teraz c~eroiP.ć brzydz1.c się sam rn· 
Grzybowską. t ba. 

Wierucki pobladł o. c. n.) 
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Zbrodnie greckich faszystów 
pod pręgierzem Ofensywa kulturalna może się opóźniać 

~ Analizując fródlła prawirowego nacjona· mi i zgodę in.a utrwalanie stanu jakby równo· i oderwana od związku z epoką, as.połeczna Ą.merykańska Rada Pomocy Grecji De„ 
listycmego· odchylenia w kierownictwie Pa·rtH rzędności dwu światopoglądów. Szkodliwe by· pogoń za efektem. Podubnie ujemne 2jdw'.ska mokratycznej :wystosowała petycję do Mię­
d ustalając &po60by ]ego przezwyciężenia, da· Io też 1trafiające s ię tu i ówdiie przecenianie dadzą s i ę wykazać w każdej dziedz;inie sztuki, dzynaTodowego Czerwonego Krzyża, żąda­
il.o ~lenum wrzeŚJliowe KC w końoowej rezo· sojusznill<:.a z postępowego mies.zc"Laństwa, przy a nie zawsze je wykazywano z dostateczną jąc, . aby ta organizacja zaprotesto111ała 
WCjl &uro"'.'ą ocenę. dotychczasowego stanu zaruiedbywaruu marksisotowsk.iej oceny ludzi i ost>rością. przeciwko lfoznym pogwałceniom konwen-

lit~ k<U.ltuT~ą. przeprowadz<l.Jlą prze1L tow. Bie · . . . Również w dziedzinie bezpośredniej polityki cji ·genewskiej, dokonywanym przez monar 
nec:zy m. m. na odom.ku kuMiu.ra•lnym. Pohty~ kh dzieła. • 

OooW4!krle.~, lllaŁWafro Plenum „oportunistyx:'Zr Przykł~dy? . Spójrzmy na. wyzsz~ szko·lmc· kulturalnej sklo.nność do eklektyzmu, nieod· ch:i-faszystów w Grecji. Między innymi po-
11.11. d eJdek.<tycz.ną", stwieirdz.a.jąc z.a.r.arzem „d!iu· tw~, gdz1 ~ "".10dą upai~ty . zywot - ba, mie· łą<.7.na od skłonności du oportu.n.;'.n:i1 wyrzą· gwałcenie takie stanowi rozkaz armii ro• 
gotrwałe itolerowalllie ~a.mętu .ideoiog.icwego waJa do.mmu1ące znaczemel - pseudona:iko: dzała cz.a~m szkody swą postawą kunktator· jalist.ycznej nakr.zujące mordowanie jeń-
1Wśród :lnteligeocji pi1>rlyjnej .i njewypracowa· we załozema 1deol:og1czne, ~przeczne z . dz1s1ej ską, ugodową i opóźniającą dojrzewanie wda~· CC'·,,, woJ'ennyLh, publiczne ścinanie głów 
me wiłaśoiwych. metod praiey wśród inte.Ugen- szym poz10~em w1ed~y. Spoj·rzmy na Mera~u· nych p•rocesów kulturowych. Te i tym po o · ' 
~ji, :z,a,niedbanie marksis towskiegE> oświetlanda rę,. gdz:1.e ·k1er\mk1 mm~o fałszywych po~-orow ne fak·ty spowodowały krytykę ze strony Pl:· .i.>f.oom, odmawlrnie żywności i lekarstw 
&aga.dnień J.iteratury, sztuki, nauki". w 1stoc1e swej 1reakcyjne, napotykały me;ed- num i konieczność na·prostowama odchylen. rlem~:rrrtycznym odłamom ludności i \'!trą 
'Rozwijając tę krytykę tow. Bierut szczegół· nokrot>me na zbyt słab'l'.' odpor, a czasem na· Jest to obecnie jeden z problemów węzło- canie do więzień, oraz eksterminacja ro­

lftie ostro wytknął „zahamowanie ofensywy we~. na rękę, wyc1ągm.ętą do porozum~e~ia. wych, problem decyduje,ry, i rozs.trzygający dzin podejrzanych o poglądy postępowe. 
kulturalnej na.szej . Pairtioi'' i. „aż nadto częste SpOJfZIIIlY na teat.r, gdzie walka o własc1wy o naszym ju trze kull!uralnym. Każdy działacz ł 
uleganie oportunistycznej tendencji do przy· rnpertua·r toczona była miękko i dorywczo, kulturalny zdaje sobie z tego niewątpliw~e Pomiędzy sygnatariuszami wspomnianeJ 
&tos'Owania si ę do mentalności i przf-;ic'lów ~. walka o właściwe zorgaruzowanie widowni sprawę. Kon ieczne jest zatef1? dok..ladne omo· pet ycji znajdują się: p r of. Albert Einstein, 
drobnmnie.szczańskich, zamiast aktywnego ich nie bez wahań i odwrotów. Spój.rzmy na pia· wienie i przemyślenie zagadmeń ~rzez samych I Thomas Mann b. amerykański ambas9.dor 
swalczania i przezwyciężania". stykę, ~d~ie o poparcie dobijało się nie ty!ko pr.arowników kultury, kon~eczna. 1est ?bszern.a w Moskwie _: Joseph Davis i powieściopi-

Ma.my zat em precyzyjnie określone zarzuty prawdZiw1e odkrywcze nowatorstwo, ale row· I \ wszechstronna dyskusja, k.tora mewątph· , H t 
b nież pośledniego gaotunku pseudonowatorstwo wie się rozwinie. sarka amer;vkanska - Fanny urs · 

sanlied ań i ściśle postawioną diagnozę nur· ---------------------------------------------­rtująt:Jej nas'Z o.r.ganizm !kulturalny choroby. 
Wyciągając wniosek, l!'ezolucja Plenum zil.żą· 
dała od wszystkich ogniw kderownictwa par· 
tyjnego od góry do dołu "uozumienia w pełni 
p&&pektywy dalszych przekształceń„. kultu· 
ralnych„., zmierzających do realizacji socja· 
ł:izmu w Polsce i konieczności zadętej walki 
s wszystkiimi siłami, które tym iPrzemianom 
&ię pm:eciwstawiają". 

ŚH'IATLA NAD H'ARSZAH'J1 

Nocne-życie i prace Stolicy 
Spraw1t ta jest jedną z najważniejszych. Do 

wszystkich członków Partii, pr,acowników na 
polu !kultury n·ależy -teraz gruntowne rozpa­
trzenie i zbadanie zawinionyćh braków i po· 
:pełnlionych błędów, zrewidowanie dotychcza· 
sowej ipostawy li obmyślenie środków zara· 
Menia złu. Nim 1o na611:ąpi, nim na wielu pr~y 
Jcla.dac.h !l Wllliosik.ach z doświadczeń będziemy 

I 
Tetno odbudo"'7y bije bez, przer"'7y 

(Korespondencja własna ,;Głosu") 
Ulica n1J dalekim przedmieściu jest słabo oświetlona. przed dwoma dniami 'l1Jpadl 

się gdzieś chodnik i stołeczna prasa wola Ra alarm - trzeba to wyreperować jak naj· 
pr~dzej. - Za kilka dni już wszystko jest o ile nie w całkowitym porządku, Io w każ· 
dym razie lepiej. f · 

mogli starać . się prak1yczlllie zadośćuczyruić WARSZ A W A - we wrześniu. Kto by tam marzył o gładkich na wierzch· 
rezolucji Ple.num - brzeba nam już teraz od· A przecież nie tak dawno.„ Znów (choć niach, o latarniach, o oświetlonych wysta-
powiedzieć n.a zasadnicze pytanie, w c.zym moze to wydaje się dla niektórych mo· wachl Każdy pragnął dojsć do dornu bez prz)"' 
itkwiła istota błędów opor·tunistycznej i eklek· notonnym refrenem) myśl .wraca do warun· krego wypadku, bez zląmania nogi, we względ 
tycznej polityki kultu•ralnej? Odpowiedż mu· ków, w których · żyliśmy tu w Warszawie trzy nie suchym obuwiu. I 
si bnmieć: w tym w czym i wiele innyc~1 blę lala temu. Błyszczało kilka latarń, pogłębia· 
dów, w ,,niedocenianiu w pełnrl przoduj'ącei' Jakoś szybko i niewidocznie wyprostowały 

jąc jeszcze bardziej mrok, który rozpościerał · h d 'k' · · dk · · · j l!'Oli Partii, wszys-tkich jej ogniw. w realizo· się c o m 1, na3p1erw z rza a, pozme coraz 
się nad miastem. Już na Marszałkowskiej' po · „ · · bl J I · N I waniu przemian.„ kulturalnych w Polsce". .rzęsc1sc1ej za ys y atam1e. iewie e tego 

Czymże innym jeśli nie połowicznością było omacku nogi sz.ukały równego k·awałka jezd- było có prawda w 1945 roiku, zaledwie 700 
upajanie się prze.z niektórych dz.iałaczy kul· ni, a wzdłuż domów zamiast chodników pię- elektrycznych i... 20 gaz.owych, ale zaczęliśmy 
ituralnych „zgodą na.1rodową", wyrażającą w trzył się gruz, rozkopane czeluście, kopce gli- z dumą mówić - „Stolica jarzy się światła· 
dstocie kompromis z kie·runkami mieszczańskii· ny i piasku. mi". Warszawa - to była wtedy ulica Mar-
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Akcja kulturalno-oś"Wiato'\Va 
. • Plan 

OKZZ 
prac na najbliższe n1le§iące 

Kursy szkoleniowe przy fabrykach- Nauczanie analfabetów - rozwój życia świetlicowego 
Wyd.ział kulturalno-oświartowy Okręgowej dufłia i radość życia, jest u nas jeszcze zbyt wanie gazetki ściennej. Każdy z przychodzą· 

Komisji Związków llawodowych oo · okresie mało rozpowszechniony. W celu rozbudzenia cych do świetlicy w miarę swych możliwości 
prze.rwy letniej przyistąpił do nakreślania #i· zamiłowania do muzyld i śpiewu wśród robot· będzie mógł brać udział w redagowaniu ga· 
nu pracy na najbliższe miesiące, k·tóre przy· ników, wszyscy przychodzący do świetlicy zetki. · · 
niiosą wzmożenie jego aktywności na wszyst· będą co mies iąc ws-pólnie uczyli się jednej Prace na terenie każdej świetlicy prowadzi 
ik:Jch odcinkach pracy. W ramach nakreślonej pi·eśn:i. Ci, którzy wykażą s·ię „dobrymi gło· kierownik oraz pięciu członków, wybranych 
a.ikcji sz:koleniowej przewiduje się :z.organi.zo· sami", wejdą w skład chórów świetlicowych, pr.zez Radę Zakładową. Obecnie czynnych jest 
wanie szeregu kursów. Dotychczas kursy pro· najleps-ze zespoły zaś utwo•rzą jeden reprezen· w Łod-zi 117 świetlic, na terenie województwa 
wa,dzo1ne były tylko dla aktywistów związko· tacyjny chór Związków Zawodowych oraz o· zaś 67. Najwi ększą ilość świetlic, gdyż aż 40 
wych i odbywały się w Wojewódzkiej Szkole perę związkową. Poza śpiewem program roz· posiadil Związek Zawodowy Włókniarzy. na 
Związków Zawodowych. Obecnie zorganizo· rywek świetlicowych obejmować będzie recy· drugim miejscu znajduje się Związek Zawo· 
wane zostaną kursy dla wszystkich związ· tację, warcaby, szachy, ping-pong itd. Rów· . dowy Metalowców, mający 25 świetlic . 
kowców przy fabrykach, oraz kursy dla kie· nież do dz i ału świetlicowe(ld należy redago· I (Zyg.) 
rowników Wydziałów Kulturalno-Oświato· 
wych. 

Jednym z największych zadań, jakie włoży· 
ły llla siebie Zwi ązki Zawodowe, jest nauka 
począt.Jrowa dla analfabetów. Akcję tę prowa· 
dz.i się na szeroką skalę i daje ona bard:zo do­
bre WY111ik.i. Te wyniki pozwalaj ą mieć na· 
dzieję, iż analiabetyzim wś.ród robotników w 
najbliższych 'kilku latach całkowicie zaniknie. 
W 11:a.mach kształceni a analfabetów p rzewidu· 
ja się, iż we wszys&ich zakładach pracy pro· 

' wadzona będz i e akcja uśwJadamiająca, kltór.a 

4 mi.liony pasaier6w 
przewiozły tramwaje wrocławskie w czasie Wystawy 
O stale wzrasta;ią.cym ruchu na Wystawie się cy, a w sierpniu 2.206. tys. pasażerów. O· 

Ziem Odzyskanych świadczy między inn,vmi prócz tego tramwaj linii 12, przechod~1'!CY z 
ilość pasażerów przewiezionvch przez linie r;vnku przez t er eny w.ysta~·owe , przewiózł w 

. · . lipcu o 200 t>s„ a w SH'rpn1u nrzeszło 400 tys. 
tramwaJowe, łą.czą.ce dworce wrocławskie z te pasażerów więce;i, niż przeciętniP. 
renami wvstawawvmi. W okre~ i e od · otwarcia Wvstawy Azystkie 

LiniP 't e zostały uruchomi.one ~pecjalnie na lini e tramwa.jowe przechodzą.c e· przez j ej · t ere­
okres Wystawy i prz!'wiozł:v w lircu 1.210 t:v· n.'1". prz!'wiozł~· ponad 4 miliony pa sażerów . 

•• 

szalkowska, Aieje Jerozolimskie i Chmie111a„, 
Dziś dł·ugość sieci elektrycznej mierzymy 

już w tysiącack kilometrów, gaz przewodami 
długości 310 km dociera do najodleglejszych 
dzielnic. Z daleka widać bladawą poświatę, 
drżącą tysiącami żarówek nad miastem, kuli· 
ste lampy, nanizane jak matowe korale &Znu­
rami, kreśią napowietrzne linie. 

Ponad 3.000 świateł ulicznych drga nad War 
szawą, a przechodnie już nawet tego nie w1· 
dzą, do dobrych, wygodnych nowości tak 
szybko się moi.na przyzwyczaić„ 

Życie Stolicy nie kończy się już ze zmierz· 
chem. Do późna krążą lśniąc światłami tram· 
waje, z teatrów i kin płyną fale ludzi we 
wszystkie strony. Warszawa znów ogmskuje 
życie kulturalne i artystyczne całego kraju. 
W ciągu trzech lat przybyło 10 sal teatra/· 
nych i podczas gdy w roku 1945 frekwencja 
nie przekroczyła 250 tys. osób, rok ubiegły 
pozwolił ponad milionowej rzeszy ludzi obej­
rzeć teatralne spektakle. W pierwszym półro• 
czu 1948 r. już ponad 700 tys. widzów prze­
winęło s i ę przez stołeczne teatry, w czym co• 
raz większy odsetek stanowi świat pracy. 

„Nocne życie" Stolicy to nie tylko połyskll 
we neony, lśniący w elektrycznym świetle 
asfalt. Warszawa śpieszy się z odbudową, 
Warszawa pracuje n(\cą. 

Trasa W-Z oświetlona reflektorami robi w 
pierwszej chwili wrażenie ogromnego w1do· 
wiska. W bia·łym snopie światła c.ien1e są 
jeszcze czarnieJ5Ze, dżwigi groźn·ie wyd lu in Ją 
w ciemność swe ramiona. Resztki postrzE}plo· 
nydr murów .spłaszcza 1ą się, daleko za W,słfl. 
Praga odl;)ita w wodzie drży od świateł. Lśnią­
co czarna dekoracj a wielkiego miasta. 

Pracują leż w nocv robotnicy drogowi, re· 
peru jąc jezdnie, czerwone światełka woł3. i ą 
ostrzeżeniem, że przejazd zamkn i ęty. Gdy ra· 
no qasną światła elektryczne, gdy senne tram· 
wa je opuszc~ą zajezdnie, nikt nie przeczuwa 
nawet, że noc była nocą roboczą dla tylu se· 
tek mieszkańców Warszawy, dla specjalnych 
drużyn robotniczych, dla funkcjonariuszy MO, 
zecerów, pochylonych nad kasztami, dla 
OR.t'v!-owców pa.trolujący<łh ulice, dla telefo· 

nislek, pracowników szpitali, dla kolejarzy. 
Warszawa nie traci czasu, Warszawa oolem 

i nocą, w słońcu i blasku reflekto•rów dźwiga 
się do nowego, lepszego życia. 

Jo tka 
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rlJlliell'Z·ać 'będzie d-0 nakłanian i a wszystkich, 
me umiejących pi sać i czytać, do uczęszczania 
na w&poimniane kursy. 

Nakreślony plan •na miesi ą<"e zimowe prze· 
widuje duży rozwój życia świetlicowego. W 
rzw.iązku z tym Sekcja Działu Sw1etlioowego 
przy Wydziale Oświa·towym OKZZ czyni wy· 
s illi, by irobotnik z nadeJśc.iem dł·ugkh wie· 
cro·rów jesiennych i zimowych mógł w świe· 
tlicach s.pędzić wolny cza<S przyjemnie i poży· 
~ecznie. Sekcja Wychowawcze-Obywatelska . 
ma za zadanie dostarczać do świetlic jak nnj· 
więk.szej ilośc.i dzienników i wszelki ego ro· 
dzaju cz.asopi·sm. Aby ułatwić -robo·tnikowi zo· 
r ientowanie si ę w akJ:ualnych wydarzeniach i 

Stal"'11«1Ji szernaierrze llJl)CfJfZUIO~enia I <;ZOłgów p rzewyższał 15 razy sian prz'edwo· 
t · - 1enny. I 

Swi~to radzieckich czołgistów · f;~;~~~v:~!~·rEHxF~~:yp:l~!ii~~~~~E 

. wy.robienie sobi e o nich jasnego sądu, uraą­
dzane są co dwa tygodnie pogadanki sprawo· 
:zdawcze, opar1e na bieżących wiadomościach 
prasowych, po których zazwyczaj następuje 
ożywiona dysk usja. Ponadto Sekcji'! Oświato· 
wa k ieruje zespołami samokształceniowymi, 
kursami, ·bibliotekami i wycieczkami nauko· 
wym!. Biblioteki istni eją przy wszystkich pra· 
wie świetlicach. 

Wielkie zadanie posiada również S~kcja Ar 
tystyc2no-Rozrywkowa. Postawiła ona sobie 
rza cel ważne zadanie umuzykalnienia szero· 
kich mas pracujących. Spiew, dający pogodę 

Z Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Czechosłowackiej 
Komitet Organizacyjny Towarzystwa 

Przyjaźni Polsko·Czechosłowack11ej podaje 
do wiadomości, że we wtorek dnia 14 wrześ 
nia br. o godz. 19 w lokalu Komitetu Sło· 
wiańskiego w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 272 b - odbędzie suę Zebranie Organi· 
zacyjne Wojewódzkiego Oddziału Towarz.v· 
ltwa Przyjaźni Polsk<J·Czechosłowacki.ei. 

Wojska pancerne Czerwonej Armil ode grały wyb itną rolę w rozgromieniu faszystow· I stana w .różnorodnych operac ja.eh wielk•ich 
skich Niemiec I fmpe.ria1istycznej Japonii. Walcząc bohatersk o na szlakach bojowych, jednostek pancernych. Do histori1i .prze~zedł 
od kaukazu do Alp, od Stali·ngradu do Ber lina i Pragi. a· później na Dalekim Wschodzie gigantyczny manewr wojsk pancernycp w hi· 
- wojska pancerne zdobyły sobie pełne · uznanie narodów Związku Radzieckiego. Oce- lwie stalingradzkiej. P.o przerwani·l.i frontu 
niając wielkie znaczenie wojsk pancernych i Jch wybitn.~ zasługi wojenne oraz zasługi wojsk niemieckich i r~gromieniu jego tyłów 
pracowników przemysłu mot·oryzacyjnego Rząd Radzi ecki ustaliJ w r. 1946 COROCZNY manewr ten zakończył się po 5 dniach peł· 
„DZJEŃ CZOŁGISTÓW" obchodzony w drugą niedzielę września na cześć tego przodu- nym okrążeniem wroga. 
jącego oddziału radzieckich sil zbrojnyc;h. Zwyci'ęs'kie boje c7olgistów rad-z.iec-k'ch 

W czerwcu 1915 r. w jednej z fabryk ro· j 
syjskich wypróbowano model bojowego 

samochodu gąsienicowego. B ył to prototyp 
póżniejszeqo czołgu. Ale armia carska nie mo 
gła wykorzystać pomysłu konstruktora rosyj· 
skiego, nie było bowiem rozwiniętego prze· 
mysłu mo tory-zacyjnego. 

Do.p·ie.ro realizacja Stalinowskiego planu u· 
przemysłowien i a kraju stworzyła mocne pod· 
stawy dla uzbrojenia armii w nowoczesną 
techn ikę bojową. Powstanie i rozwój wojsk 
pancernych w Związku Radzieckim jest więc 
najściślej zw i ązany z rozwojem przemysłu 
socjalistycznego. 

W latach 1936 - 1940 przemysł radzi ecki 
wyprodukował różne typy czołgów, 0<ryginal· 
nej radzieC!kJej konstrukcji, które przeszły 
cięż;ką próbę ogniową w czasie wojny z Niem 
cami. 

Gdy napadając na Związek Rad'Zledd HHler 
rzucił na ten f.ront prawie 14.000 czołgów, 
wielu „proroków" przepowiadało Armii Czer· 
wonej „błyskawiczną" klęskę. Zapatrzeni w 
triumfalny pochód wo jsk hi tlerows'kich na Za· 
chodzie, o~zekiwa.!i kao samego na froncie 
wscho.d_nim_. 

Mimo przewagi Niemców pod względem ilo 
ści czołgów i samolotów, mimo przewagi .mo· 
mentu zaskoczenia - radzieckie wojska pan· 
cerne, współdzi ałając z innymi rodzajaimi bro· 
ni, zadawały wrogowi skuteczne ciosy i nie· 
powetowane straty. Przed narodem radzieckim 
i jego armią głównodowodzący GeneraJis.i.i · 
mus Stalin postaw i·! gigantyczne Zi\da.nie: u· 
zyskan ie poprawy w sytuacji wojsk radzie<:· 
k ich przez likwidację przewag/ ilościowej 

"fliem ieckich wojsk pancernych. 

Walka o wykonanie tego zadania toczyła 
si ę dwutorowo . Z jednej strony wojska ra­
dzieckie przeszły do aktywnej obrony prze· 
ciwczołgowej , niszcząc masowo techn ikę wro· 
ga . Z drugiej skony przemysł radziecki prze· 
szedł do masowej produkcji czołgów wyso· 
kie/ jakości . W r . 1943 przewC1ga czołgów nie· 
mieckich została zlikwidowana. 

Przemysł mol.Olryzacyjny zaspakajał na 
wszystkic'h etapach wojny olbrzymie za.po.trze 
bowanie frontu . W ostatnich tn:ech la·tach 
wojny przemysł radziecki produkował prze· 
ciętnie ponad 30.000 czołgów J ciut pancernych 
rocznie. Pod kamee wojny stan ilościowy 

/ 

znaczą drogi do Warszawy, Berlina i Pragi. 
A w 4 miesiące po rozgromieniu faszyzmu w 
Europie sława radzieckich wo jsk pancernych 
rozbrnmiewa z nad borzegów Oceanu Spokoi· 
nego. gdzie lam ią grzbiet aormiom japońsk im. 

W uznani·u zashtg w obronie ojczyzny 1.120 
czołgistów nos1 zaszczyt'lle miano Bohatera 
Związlku Radzieckiego. Ponad 9.000 pracowni­
ków przemysłu rno·toryzacyjnego i 250.000 
czołgistów zostało odznaczonych orderami i 
medalami. 

W „Dzień czolgistów" narody rndzieckJe 
oddają hołd n:istrzostwu i bohaters twu wojsk 
pancernych 1 wszystk im patriotom , którzy 
przyczynili s i ę do wzmocnienia potę.gi pan· 
cernej Czerwonej Armii. 

W wielu miastach europejskich, a przte 
wszys tkim polskich, s·tanęły pomnik i, wy • 
wione ku chwale tyx:h heroicznych czo-łgist w 
radzieckich , będących pierwszymi zwiastuna­
mi wy-zwolenia i nadejścia Armii-Oswobodzi· 
cie.lki. W Dniu radzieckich czołgis<tów do skła 
danego irn hołdu i podzięki przyłącza s i ę cala 
Polska, któ rej priynieś1i pr;z.ez lata wytęsknio­
ną wolność, druzgocąc potęgę najeźdżcy hl· 
tlerow.sk.ieqo. 
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Ośrndek Konfe~cyjny Nr 4 ma piękne o iqgnięci_a Bieżące potrzeby 
g pod ki mia ta 

Wy alki na szpitalnictwo - ozbado~a 
gazowni - Renrganizach a~m· :s 12„ 

cji m3jątków r : ych 

I ••• żal do Biura Odbudou;g C.Z.P.ffl. 
i ,,sił wyż6zy<:h" (między innymi od wykonywa· 

nia przez fabryki włókiennicze planu pr<>duk­
cji w asortymentach). 

się po podwórzu fabrycznym, by przekonać 
si ę, że dbałość o dobro społecme nie jest tu 
jeszcze dostateczne. Oto na przykład kanał, 
zawalony stosami drobnych ścinków materia· 
lu . Zostały praw.dopodobnie wyrzucone przez 
zamiataczki jako śmiecie. Zmiotki te doskona­
le jeszcze nadr7Walyby się do przeróbki i stusz 
nie oburzają się robptnicy: „Czy my już je­
steśmy za bardzo bogaci?" 

Mamy dobrze pracują, a kh pociechy w przed 
1zkolu fooryc.znym . niegorzef alę bmvjq. 

O środe.k Konfekcyjny m. 4 to ~OWd „l!'e· 
rpwblika kobieca" - na 4 ii pół tysiąca z.a. 

trudnionych - pracują 3.684 'kobiety/ a m 
clekaw.sze - na ~75 członków PPR - 455, 
czyli .pr1Z~7.ło 75 procent stanowią znów ko· 
biety. Bardzo wymowne są ite cyfry. l to nie 
•Ił tylko cyfry na papierze. Tneba jednak pa• 
miętać, że organiz.ac.ja fabryczna PPR nie n~ 
:rodz-Ha się 1u od raz.u a.ni itailt liczna, 411li tak 
mocna. Droga jej :rozwoju nie była am zbyt I 
latwą, ani zbyt ;pros.tj\. Tak &amo zresztą, jak I 
i Ośrodka iNr 4 w całości. 1 

Dziwne ·były 111arodz.Lny tegQ glgan.t11. nasze.. I 
go przemysłu konfekcyjnego. W opuszczone 
mury - :nieko:nleczruie dobre - oz: kiepS'kim.i I 
&ufitami i podłogami, albo nawet i be.z nich, 
bez najprymitywniejszych ur.ządzeń 6d1li·tar· 
nych ściągnięto załogi 4 maszyny z dwudzle· 1 
stu kilku fabryk J fabryczek, rnzrzuconych po 
całej Łodzi. Trzeba bytło skomasować wiele 
stanowis.k dyr~tors.kich, kierowniczych itd. 
ibp., tr.zeba było zlać w je<len tygiel dwadzie· 
ścia kilka załóg fabrycznych niekoniecznie za· 
chwyconych tą pneprowadzką, mających każ· 
dą z osobna swoje własne tradycje, nawyki, 
żale I urn.zy. Był bałagan. Kradzieże stały się 
wte<ly w fabryce rzęc.zą codzienną !i nie ~gło 
nawet być inaczej, &koro kontrola procesu pro 
dukcyjnego prawie nie is·trniała1 postoje były 
dstną plagą, bo nie troszczono &ię o<lpowied· 
nio o zapasy surowca. 

Radykalny zwrot w sytuacjl nast~ił dople· 
ro w początkach bieżącegQ roku ł - trzeba 

Czy jakość produkcji nadążyła za wz,rostem 
Ilościowym? Na to pytanie towarzysz.e oświad 
czają dumnie: ,,Nie chcemy &łę 6ami chwalić, 
zapytajcie o to w Państwowym Domu Towa­
·rowym", 

02majmili ml też, że to, co jeszcze kilka mie 
sięcy temu przyjmowano od nich jako „pri· 
mę", dziś nle uszłoby nawet za drugi gatunek. 
Czynniki miarodajne z poza fabryki potwier· 
dzają, że tak jest rzoczywiście, dodając przy 
tym maleńkie 06trzeżenie: „Niezadługo pój­
duiemy o wiele jeszcze dalej - to, co dziś 
jeszcze jest „primą", będriemy odrzucał.i do 
,,.secundy". 

Wymagania klientel/ rzeczywiście wciął idą 
wzwyż i fabryka musi 6ię do .tego pnygoto· 
wać. 

Wobe<: tylu nlewątpliwych 06iągnięć nasu· 
wa się mimo woli pytanie: czyżby Ośrodek 
Nr 4 był wcieleniem wszelkich cnót? 

N:ie, daleko lilie. Istnieje ·tu jeszcze dużo 
ł to .bijącego w oczy marnotrawstwa. Nie mó­
wie już o takich .rzeczach, jak łamanie Igieł, 
gu.7.tllków i dziesiątki :l.n.nych temu podobnych 
(należałoby mieć je na względzie w reguła· 
minie '\\"6półzawodnictwa), wy5tarczy przejść 

Dzieci bawią 

Na tymże podwórzu znaleźć można i inne 
jeszcze ,,kwiatki". Oto z boku stoi sobie i 
niszczeje na deszczu i słońcu wóz · - wpraw· 
dzie zepsuty - lecz wcale nie kwalifikujący 
s i ę ję-szcze na szmelc. Gdzie indziej znów wi· 
dać ster ty niepotrzebnych już firmie okien. 
Wędrują one to tu, to tam, jakby były nie 
z drzewa i szkła, lecz przynajmniej z nierdzew 
nej stali. 
Są też i niedomagania, których firma sama 

rozwiązać nie może. O odbudowanie instalacji 
wodociągowej zabiega już firma od wielu mie 
sięcy. Biuro Odbudowy przy CZPWł. nie do­
cenia jednak widocznie tej sprawy, sko<ro żad­
ne monity pisemne, żadne nalegania ustne nie 
odnoszą skutku. 
Załoga Ośrodka Nr ' 4 

opublikowaniu w prasie, 
że z martwego punktu. 
wierzyć. 

ma nadzieję, że po 
sprawa ta ruszy mo· 
Chcemy . i my w· to 

H. W. 

na ulicy • 
sę 

W dniu wczorajszym pokrótce donieśli· 
śmy o obradach piątkowych Kolegium Za· 
n,ądu Mfojskiego. Dzisiaj możemy już po· 
dać szc7.cgóły o ich wynikach. 

Co do sprawy Gentralnęj Kueh1ń Mle~ 
nej przy ul. Więckowskiego, zatwierdzono 
projekty budowy szeregu budynków gosµa· 
darczych. · 

Zatwierdzono równil'i 1H1bwevdę dla Klu­
bu Sportow<>go przy Związku Zawodm.vy;m 
Pracowników Samorządu Terytorialnego 
i Użytecznośd Publiczmij w sumie 15 tysię 
cy złotych. przcznacznnycli na akcie mas.o· 
wej mmki pływania. Na tein sam cel drugą 
subwencję w wysoi o'ci 25 tysięcy zło 1ch 
przyznano Komitetowi Społecznemu Maso· 
wej N ruiki Pływania. 

rolegium przyjęło przedłożony przez y 
dział Finansowy wni<YSek o preliminar:ru 
budżetowym szpitali miejrkich na r. 1949. 
Prelimimirz ten obejmuje w wydatkach su. 
mę 563.395.000 zł. 

W następnym punkcie obrad omówiono 
sprawę potrzeh Gozowni 1skrej. Postano­
wiono, że w najbliższym czasie gazownia 
przy~tąpi do budowy pod.stacji elektrycrmej 
wysokiego i niskiego napięcia przy ul. Tar 
gowej 18. · 
Jest to inwestycja o tyle kolO;i"'eztla., że w 

skutek rozbudowy i mod<> ni?.acji Gazowni 
Lódzlt.i-ej obecne tra s"m-matory okaz:iły 
moe niewystarczającą. Drugą. po ażną in. 
westycja., przewidzianą dla Gazowni Miej­
skiej odzie UC'h' ·alon.e na Kolegium wyko· 
nanie zapory drogoWP,j przi1 "bri~znicy kole­
jowej na ul. Daszyńskiego 43-63. 

Osbtni punkt obrad poświęcony ~'ł lid 
kim Majatkom Rolnym. Jak dowiodła co­

dzienna praktyka, w majątkach tych, PZ· 
rzuconych na dużej przes rzeni, stanowisko 
jedneg-o wspólnego dyrektora okazało się 

Za mało jeszcze u nas opieki nad puszczoną .amopa.s dziatwą, za mało ogródków jordn- nie wystarc7,a,j!}ce dla sprostania' wszyst­
nowsktch, pia.secznfc i dziecJńców w naszych parkach. Zbyt wiele dzieci szuka zabawy kim obowiązkom. Dlatego też T'"Stanowiono 
J rozrywki - na ulicy. powołać viced"rektorów. s+'l·le 1trz"d11ia-

Tu grono dziatwy wykorzystufe roboty brukarskie, które dają różne możliwości myszko· cych w biurach noszczególnych M1ejskich 
wanJa wśród kamieni, gliny, porzuconych narzęd:li. Lecz o wypadek nie trud.no. Tam g.rup· Majątków Rolnych. 
ka malców zabf!W'ia się w mało bezpieczną 1 pedagogiczną grę nożykiem. ~::czep. 
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PRZEMYSŁ BAWELNIANY ODCZUWA BRAK FACH01ll CÓW 
to powiedzieć bez ogródek - wiele ipn.yczy- p b 14 k 1 • f • k 
nlła się. doń. nowa sekr~ta~a Komitetu PPR. otrze a tys „.7y ""a I I 0'•7an 
ww. M1koła1czykowa. Nie chcę prze-i to po· j • YY ~ v --- YY _ c'h si 
wiedzieć, że sekretarka doko:na·ła cudu mach- Ś . • • • • • • • 
nięciem różdżki cz.arodziejslciej, ani, że d.o·ktf· rodk1 zaradcze Urzędu z tr 1 1a I akqa w bun - z I wa wypeln1ą lukt 
111ała wszystkiego własnymi wyłącznie siłami. 
Odwrotnie, zmiana na lepsze nastąpiła w wy­
niku zbiorowego wysi!k'u całego aktywu fa· 
brycz:nego. 
Ośrodek Nr 4 - do tego czasu ik.olos n.a gli­

ruanych nogach - zaczął w szybkim tempie 
wyrastać na fabrykę całkiem ,,do rzeczy". 
Nie obeszło się oczywiśoie bez radykalnych 
:zmian personalnych w dyrekcji, w aparacie 
administracyjnym i technicznym. rozbito róż­
ne kółka kumoterskie, jednym słowem -
przeprowadzono „generalne pranje". Dla ści­
słości warto podkreślić, źe caqa załoga fabrycz 
na wykazała dużo inicjatywy i najlepszych 
chęci jeszcze o wiele wcześniej. Jeszcze w li­
stopadzie ubiegłego roku zapotzątkqwany tu 
został ruch współzawodnictwa, który był 

pierwszym zwiastunem nowej ery tej fabryki. 
W ciągu ostatnich 5-c.iu miesięcy po Zinia· 
:nach, o których pis'1.liśmy powyżej, ruch ten 
nabrał oczywiście o wiele większego rozma­
chu i siły, stal się ruchem prawdziwie maso· 
wym i to jest najlepszą gwarancją, że Ośro­
dek nie zawróci wstec.z z do'brej drogi. 

W dniu 10 bm. w Dy·rekcji Przemysl:u Ba· czetnik Urzędu Zatrudnienia, ob. Przesmycki. I qiplyw sił fachowych do innych gałęzi prze· 
welm.ianego odbyła się konferencja w sprawie Brak wykwalifik-0wanych sił roboczych w ~siu. Jest t.o objaw niezdrowy, szkodliwy 
werbunku sił fachowych, :nie.zbędnych do wy- µrzemyśle bawełnianym odczuwano już w ro· dla samych pracowników, gdyż w innej bran· 
konania planu produkcji na rok 1949. W kon- ku ubiegłym. Obecnie problem ten zaostrzył ży uczyć się muszą od początku, a w więk· 
fertmcji tej o.próc.z przeds1awicieli pnemyslu 6ię . Zapotrzebowanie na dzień 1-go stycznia szośoi WY'Padków rzatrudrueni bywają .tyJko 
bawełnianego udz.iał wzięli przeds.tawiciel Zw. 1949 r. wynosi 14 tys. pracowników. przy pracach pomocniczych. Obocnie w po· 
Zaw. Włókniarzy, ob. Hanuszkiewicz, o·raz na- Jedną z przyczyn tego s·tanu był znacz11y rozumieniu z Urzędem Zatrudnienia przedsię-

---------------------------------------- wz.:ęle zostaną środJd zaradcze. Żaden pra<:ow 

d k nik przemysłu bawełnianego opuszczając de· o ar a tychczasowe miejsce pracy nie dostanie skie­
rowania do innej banży i wrócić musi do 

„ „ .przemyi;łu bawełnianeqo. 

I s·zkodn1 ctwa Celem U7.łlpełnienia kadr fachowców w bra.n 
ży bawełnianej zgłosi li swój akces przodow· 

T'\anowała w c n~ a11· Zby~u Porcelany nicy pracy. Otóż każdy z nkh na własną rę· .., . .i.r .I. kę rozpoczyna werbunek nigdzie dotąd nie za 
W toku procesu b. dyrekt<:>rów Centrali kowskiego wyn~ka, że Ehrenreich wziął z trudnionych ludzi do ~wych warsztatów p~a· 

Zbytu Porcelany, żaden z oskarżonych nie Włocławka 12 wagonów i 3 samochody fa- cy, gtlzie zostaną oni przeszkoleni. Podjęty te'.i 
przyznaje się do winy, Buda twierdz.i, że jansu, które przesłał bezpośrednio d') Kato zostanie wyścig, kto wlęcej sił zwerbuje i kto 
tylko przez brak przygotowania fach-0we· wie do Społem, jako towar pierwszego ga· ich więcej wyszkoli. Powinno to według pro· 
go nieodpowiednio wywiązywał się ze SW'>- tunku. Z tego zakwestionowano tylko czte wizorycznych obliczeń wypełn i ć w połow.e 
ich obowiązków. ry wagony. Jasne więc jest, iż na p')zosta· istniejące luki. 

łe 9 wagonów składał się towar drugiego 
Kwiatek, mając jakoby bezgraniczne zaufa gatunku, gdyż na skomplete>wanie 9 wago· Dal.67.e braki uzupełnione zostaną przez 

nie do swoich współpracowruków. podpisy- nów fajansu należy wziiąć 10czną produkcję przesun:ęcie robotruków z działów gosoodar· 
wał wszystko, co mu przedstawiano do z fabryk całej Polski. czych do dzialow produkcji. Do pomoc.mczych 
sygnowania. Henryk Milke jest bankow· w k · · yt ń k t prac gospodar<:zy>ch uzyci zostaną N iemcv. 

rzyz<>wym ogruu P a pro ura ora Poruszono również zagadnienie obc1'ąz·en1a 
cem i ze sprawami techniczny1ru oraz c!!'Ch') G b ck' g h d · · · 
waniem towaru nie ma nic wspólnego. rę e ie o wyc o z1 na Jaw, iz numery sekt-0ra prywatnego pewm!go ro zaju kontyn· 

wagonów, na jakie ładował towar Ehren· gentem sil fa-chowych na rze--z prz"mvsłu b'· 
Stanisław Ehrenreich na wstępie zaznacza, · h k · · · · ""' ~ 

re1c ' po rywaJą &1ę z numerami wagonow, welnianego. Przeds'.„biorcy ppnvatni bowiem, 
że 3'ako kupiec kierował &ię wyłącznie tylko któ otr al s ole z dalszy h · " 1 • re 2'ym o P m. c zeznan omii·ai·ąc .istnie1·ące przepisy Urzędu Zatn.1d-
chęcią zysku, a zawierając transakcję my· '"' h dz · ci'ek f kt „ Eh 

'· J c ') ą na 1aw awe a y, !Z ren· nienia, zaangażowali do swy-ch warsztatów 
ślał jedynie o zarobku. reich pozostawał w ścisłym kontakcie z znaczną ilość fachowców. Naczelnik Urzęchl 

W czasle przesłuchiwania świadków wy- urzędn~kami fabryki we Włocławku i orien Zatrudn:en:a zaznaczy!, że w chwili obecnej 
chodzą na jaw niesamowite nieporządki i ~ował się w produkcji. Panowie dyrektorzy Łódz.ka Izba Hantllowo-Przemysło:wa otrzymać 
chaos, jakn panował w Centrali Zbytu. nie ogłaszali przetargów, odpowiadaN od· może tylko młodzi eż do F.Zkoknia, fachowcy 
Oskarżeni tkwią k•.>rzeniaml jeszcze w men mrywnie na oferty „Społem" i Samopomocy zaś skierowani zostaną do gałęzi przeTO;•słn 
talności przedwojennej. Ich pojęcie dobra Chłopskiej wybierając sobie za jedynego o zasadniczym znaczeniu dla g spodarki kra· 
jest bardzo subiektywne i często równo- odbiorcę Ehrenreicha. Swiadek Szymanka ju. Należy sądzić, że przedsięwz'ęte środki ta 
znaczne z zawieraniem nieczystych intere- określa straty, jak'e pomusła Centrala na r~rlcze przez Urząd Zatrudn1e.n'a, jak i samo· 
sów. Rozwój i dobro placówki państwowej ~urnę około 4.5 mil~onów zł?tych, podk~eśla I rzutna akcja werbunkowo~zkoleniov.'a , podję­
jest ściśle określone dekretami i r')zporzą- Jąc antyspcleczną 1 antypanstwową działa! ta przez przodowników pracy pozwoli na u;:u· 
dzeniami Minoisterstwa, a dyrektor jako ność dyrekcji, która nie bacząc na ogrom- pełnienie kadr fachowców, n' etbędnych do wy 
u~ędnik państwowy wm1en skrupulatnie ne zapotrzebowanie, oddawała towar w spel konania p}'a.nu w przemyśle bawełnianym na 
ich przestrzegać. Z z~znań świadka Ziół- kulacyJne ręce - Ehrenreicha. 1 rok 1949. (P. W.) 

A oto charakterystyczny przykład: sala 
Nr 6, która do nied'!wna była najsłabszym 
ogniwem Ośrodka, dziś bierze udział we 
współzawodnictwie - „ściga" eię z salą 11-tą. 
Umowa o współzawodnictwie obu sal weszła 
w życie dopiero 1-go bm. Lecz sala 6-ta sto~ 
pod znakiem wyścigu pracy od pierwszej 
chwm podjęcia swej mamiennej uchwały. 
Scigały się na razie pomiędzy sobą taśma z 
taśmą. Oglądam właśnie wiszące przy każdym 
zespole dowcipnie pomyślane, tekturowe ze· 
gary ścienne. Ruchome ich wskazówki pozwa­
lają w każdej chwil' przeliczyć wyproduko· 
wane sztuki na procenty wykonania normy. 
Wskazówki przesuwane są wielokrotnie w 
ciągu dnia. Ani jednej z nich nie zastałam po· 
niżej cyfry 120 procent, a do końca dnia ro· 
boczego było przecież daleko. Sala 6-ta ma 
już i poważny zastęp swoich przodawniczek 
pracy (spośród wszystkich zespołów najbar­
dziej w tej chwili wybijają t<ię „taśmy·· tow. 
tow. Józefy Buciak J Zdzisławy Dudzińskiej), 
ma już i swoje przodownice ż,ycia społeczne· 
go d politycznego, tzn. grupę członkiń partii. Towary kartkowe zawierają 60 oroc. wełny 
To 41amo jest i na wszystkich innych salach. 
Wobec tych wszys&ich zmian nastąpił w fir­
mie irównież radykalny zwrot pod względem 
wykonania planu produkcji. O ile w czasach 
bałaganu wykonywano go w 80-ciu procen­
tach, a .nierzadko i w 60-<::iu, to najniższ'ą cy· 
frą osiągniętą w ciągu ubiegłych 5-ciu mie­
sięcy było 101 procent (w lutym), najwyźsz11 
zaś (.lipiec) - na•wet 143,15 procent. Trzeba 
zaznaczyć, że zdolność produkcyjna Ośrodka 
j t bardzo poważna, le<:z niestety, niewyko· 
rzystywana w .pelni. Na przes~kodzie temu 
stoi przede wszystkim częsty brak surowca 
dla oddziału b ' eliżnianego. Poważnie też ha· 
muje wydajność pracy t zbyt częsta zmiana 
a.sortymentów. Wprawdzie i na tym odcinlm 
zaszła już poważna zmil'tna na lepsze, lecz 
je5.Zcze niedostateczna. To jednak za.leż· 
ae :już jest nie od dyrek.cjd Ośr<>dk~ lecz od 

przydzia ·j 300 osób 
„ • 
JllZ pobrało tysięcy swe 

Od jutra nowe asc;>rtymenty zwiększq możność wyboru 
Wełna kartkowa rozsprzedana została, jak Tekstylnej i przemysłu wełnianego ora,z pned 

dotychczas, 300 tys. osobom, uprawnionym do I stawiciela Komi<S"ji Specjalnej zlustrowała do­
korzystania z przydziałów. kladnie prznznaczony na zaopatrzenie towa·r 

Ostatni tydzień zaznaczył się zmniejszonym J wełniany orzekając, że wszystka wełna znaj· 
nieco odbiorem, mi poprzedni. Bowiem wielu dująca się w sprzedaży jest 60-procentowa. 
klientów sklepów rozdzielczych z powodu nie I Zdaniem Komisji, różnice w wyglądzie i ga­
wielkiego już wyboru, wstrzymywało się z za tunlm materiałów zależne są wyłącznie od 
kupami. Należy natomiast oczekiwać, że jutro produkcji danej fabryki, z których jedne wy­
wraz z przyjściem nowych asortymentów, twarzają i wykańczają materiąły staranniej, 
ruch w sklepach rozdzielczych wzrośnie. dając na dodatek lepsze wzo.ry, inne zaś fa· 

Przed paru dniami specjalnie wyłoniona Ko bryki wykazują mniejszą pomysłowość i pro­
misja złożona z członków Zw. Zawodowych. I dukują towar mniej efektowny. Sklepy poza 
pa.rtii po1Hycmyt:11, przed6td.wicieli ~entrali l_ty.m zao_bserwowałv osobliwe zjawisko .• Zda· 

rza si ę mianowicie, że towar leży przez dwa 
tygodn!e nie sprzedany, nagle zażądał go je· 
den z klientów i dosłownie w ciągu ti;go sa· 
mego dn!a towar zostaje wyprzedany. Tak, 
jak w Wielu innych sprawach, is-tnie}e i tu 
owczy pęd do kupowania właśnie tego, co na· 
był poprzednik. 

Powinny sobie to wziąć pod uwagę nasze 
gospodynie i kiedy wybierają 6ię po odbiór 
ka·rtkowego materiału, zamiast z góry być na· 
stawioną na grymasy, rozejrzeć się dobrze po 
sklepie, a nie wśród kupujących, a wtedy I 
pewnością majdzie s.ie coś odpowiedniego, 



TOW. BOLESLAW BIERUT 
Sekretarzem Generalnym KC PPR 

Wiadomośc o powrocie do pracy c:::ynnej w I'olsk1c3 
Partii Robotniczej tow. Bolesl.awa Bieruta) znstala powi­

tana w szeregach naszej partii i w społeczeństwie 
z ogromnym zadowoleniem i radością. Wszyscy dobrze 
zdają sobie 8prawę z historycznych zaslug tow. Bieruta 
z jego 40 lat nieprzerwanej pracy w rewolucyjnym rn­
chu robotniczym, z jego pracy przy wykuwaniu linii poU­

tycznej PPR io okresie jej twCYTzenia, w okre8'fe jej walki 
:z okupantem, z olbrzymich zaslug oddanych polskiej kla­
sie robotniczej i całemu narodowi poprzez jtJgo udzial 
w Krajowej Radzie Narodowej. Ws.zysfkim obywatelom 

jest dobrze znana jego pilna troslra i wytę;Jona praca 
nad zapewnieniem naszemu kra.jawi demol<.ratycznego 
rozwoju i usui!J(l-nia p1·zeszkód na drodze do sncjalizmu. 

Dnia 4 września odbyło się historyczne posiedzenie 
Plenum Komitetu Centralnego Polskiej Partii Robotni­
czej, na którym omawiano sprawę odchylenia prawicowe­
go i nacjonalistycznego w k-ierownictwie Partii oraz bie­

żące zadania polityczne) gospodarcze i organiznr:yjne Par­

tit, a szczególnie sprawy wsi. N a posiedZeniu 'tym tów. 
Bierut, jako Generalny Sekretarz Partii wyglosil ref erat, 

który ·się stal obecnie drogowskazem na przyszlość dla 

polityki naszej Partii - dał on wytyczne i jasne wskaza­

nia dla calokszt<iltu prac i walki kla.<;y robotn!r.'!ej. 

Krzepnie Sojusz Robotniczo-Chłopski 
W przededniu rocznicy wydania Dekretu 

PKWN o Reformie Rolnej - dn10 5 wrześni~ 
odbyły się w Lesie Tuszyńskim d9i:•11ki, na 
które przybyły delegacje chłopów z całegó 
wo;ewódzlwa łódzkiego. 
Dożynki obchodzone były pod hasłem uma· 

cniania J utrwalania sojuszu robotniczo • 
chłopskiego oraz pod hasłem rozwoju współ 
J1t1wo611 ·c lwa w r · .'11,ctwie. 

\Vzruszajqca była chwila wręczania symboli 
czn;·ch darów robotników - chłopom i chlo ­
pĆ'w - robołnikom. Przodownicy łódzki.-11 f r• 
bryk w.§ród serdecznych ucisków da,va/i pzo 
dow1:ikom współzawodnictwo na r"li ;>'1"?.l·I z 
lf-hstyliami i gospodarskim sprzętem - • hhpi 
!'li bochny chleba i dożynkowe wieńr t>. l'o· 
pisy artystycznych zespołów ludowych I spor· 
lowych nastąpiły po części oficja/n >j. 

»« 
1) „Wieś miastu - miasto wsi"'. Wojewoda 

łódzki ob. Piotr Szymanek wręcza przedstawi· 
cie/owi miosla, przewodniczącemu Miejskiej 
Rady Narodowe/ tow .Andrzejakówi chleb z 
no .... ych zbiorów. 

2) Robolnicy i chlopi 20-tysięczna r!!'eszq o· 
toczyli plac, gdzie odbywały sie wy .~tęny. 

3) Wśród zebranych na~z folbreportPr wy­
łowił grupę przodowników pracy z łódzk!.::h 
Jatryk. 

4) „PodkówPc1ki dajcie ognia!" - ochoczo 
1 dziarsko tańczyły i śpiewały ludowe zesp'.J· _,. 
/y artvstyczne. 

5) W,Dan1nle wyglądały W defiladzie wiej• 
akie hufce „SP"'. 

Ale najpięlrnief orezentownła •ie panna In· 
neczka Ź Relk ini. klńrej 11roczll ałńwkę zamie· 
'ciliśmv w samym środku dożynkowego tuto· 
montażu 

I 'TYDZIEN W ILUSTRACJI 
Gwiazda .z: Fergany 

Tamara Chanum nafwspa.nialllza tancerka J 
śpiewaczka, jaką kiedykolwiek Łódź widzia· 
ła, pochodzi z Fergany w Uzbekistanie. Ma 
ona tytuł Artystki Ludowej Uzbeckiej SRR i 
Laureatki Nagrody Stalinowskiej . - odznaczo 
na została 6 orderami i medalami. Na jej re­
pertuar skała.dają się tańce i pieśni 40 naro· 
dów Związku Radzieckiego I innych kra;ów. 
Publiczność łódzką Tamara podbiła zupełnie, 
gdy po wykonaniu przepięknych egzotycznych 
pieśni i tańców uzbeckich, tadżyckich, gru· 
zińskich i innych, zaśpiewa/a po polsku „U· 
mcuł Maciek umarł". Życzymy pięknej gwieź­
dzie z Fergany dalszych sukcesów na scenach 
całego świata i szybkiego powrotu na jeszcze 
jedne gościnne występy do Łodzi. 

.,,.. 7 ' ,. "i'\@j 
/ . ':::: ·:;:.":~~ 

Dnia 5 września obchodzono w całym kraju 
Swięto Odrodzonego Lotniclwa polskiego. 
Na defiladzie w Warszawie budziły podziw je 
dnostki wojsk lot,niczych. Nie jedno czułe 
westchnienie dziewczęce zostało skierowane 
pod adresem /olników, na których piersi lśni 
ły liczne rzędy orderów, świadc.zące o boha­
terskich bojach naszych wojsk powielrznych 
na szlaku od Oki do Szprewy. 

Lotnictwo nasze jest wyposaż9ne w dosko­
nałe samololy. - Na zdjęcru widzimy wio.foie 
na starcie samolot myśliwski radz ieckiej kon­
sttukcii typu „Jak". 

Odbudowa Stolicy · 

'"' miesiącu, który w 1939 roku przynió•I 
Warszawie pierwsze wojenne zniszczenia, cale 
społeczerlslwo ze zwiększonym zainteresowa· 
niem zajmuje się sprawą Odbudowy Stolicy. 

Na zdjęciu widzimy grupę robotników ust:r• 
wiających sialowe zbrojenia do konstrukcji 
żelbetowej jednego z wspaniałych gmachów, 
którymi za jakiś czas będzie chlubić się We!!• 
szawa. Nasze zbrojenia - to zbrojenie że!b,,.. 
!owych konstrukcji, to jak największy wys!.' 
lek przy odbudowie budynków. któ;e ~ł·1żył. 
będq sprawie pokoju. · 

Skrzyclłil Połsk1 
\ 

... 



JED~ z najenergicz.niejszych I najbar· · ADAM WAZYK 
dziej zasłużonych działaczy WKP (bl 

i z.wiązku_ Radzieckiego, organizator całeg') Zdanow na fron„1·e 1·deolog1·cznym tycia Leningradu po śmierci Kirowa, opie· .._ 
kun przemysłu I muzeow, ;Z'S'Yh•tji nauko-
wych i dzieci, później, podczas wojny - przedstawiciele rozkładającej się szlachecko­
kierujący · z ramienia partii obroną Lenin- mieszczańskiej ideologii byli prorokami upad 
gradu, tą najdłuższą bitwą ostatniej wojny, ku, pesyrnii;mu i wiary w świat nadprzy. 
która przeszła d? historii jako gymboi wy rodzony". . 
trwałości i niezłomności ducha. żd:mow upa· W tej samej wypowiedzi Żdan'.lw, oma­
miętnił się równocześnie Jako działacz na wiając ideologię akmeistów, zwrócił szcze· 
froncie ldeologicznvm. Reprezentował myśl · gólną uwagę na ich hasło: „Powrotu do 
partyjną w zagad~ieniach kultury, sztUkl średniowiecza". Przytoczył kilka wymow· 
nauki i filozofii. ' nych cytat z wypowiedzi akmeistów jako 

Wypowiedzi Żdanowa w wielkich dysku- t':>: „Sredniowiecze drogie r!am jest dlatego, 
&jach na te tematy wnosiły jasność i precy· że posiadało w wysokim stopniu poczucie 

nych. Nie możemy rozumiet tego w sposób 
uproszczony; nie trzeba sądzić, że formali· 
sta tn ·człowiek, który wymyśla jakieś szt ucz 
ki artystyczne w dz;edzinie formy, c~ zresz­
tą również bywa; formalizm to kierunek, 
który nie chce tłumaczyć zjawiska literatu­
ry warunkami rozwoju spo!ecz.nego, który 
chce oddzielić Iiteraturę. proces literacki od 
procesu społeczneg'.l, który nie chce widzieć 
społecznej roli literatury i rozpatruje ją w 
sposób oderwany, abstrakcyjny". 

zję, ukazywały wielkie linie rozwojowe kul- --------------------------------------­tury socjalistycznej, Referaty Żdanowa, 
oparte na dokładnym przestudiowaniu ma­
teriału w analizie bieżących zja1visk w lite­
raturze pięknej, w sztuce i filozofii, stawały 
się porachunkiem sumienia sztuki i nauki 
radzieckiej wobec społeczeństwa i wzrasta· 
jącej kultury mas ludowych. W porachunku 
tym Żdanow · miał przede wszystkim na oku 
te cechy, które odróżniają kulturę' ludową 
od kultury burżuazyjnej w jej schyłkowym 
11tadium w okresie imperillstycznym l te tra 
dycje wielkiej humanistycznej szt•Jki, które 
niegdyś burżuazja jako klar.a młoda i twór­
cza, wnbsla do' kultury, walrząc z feudallz 
mem. Połączenie tych tradycji z cech'łmi kul 
tury ludowej przyświecało w~zystk1m wypo 
wiedziom Żdanowa ,które odgrywały WYbit· 
ną rolę w kształtowaniu się sztuki radziec· 
kiej. . 
WYMAGAŁO to od pisarzy i artystów' 

przełamania wielu nawyków, wyrzeczenia 
8ię wielu skłonności ')dziedziczonych po okre 
l!!ie zamętu artystycznego, które cechuje sztu 
kę krajów kapitali~lycznych w czasach dzi­
siejszych. Jednym z decydujących refel'atów 
na zjeździe pisarzy w 1934 roku, był referat 
Żdanowa o drogach literatury radzieckiel, 
wygłoszony w chwili, kiedy perspektywy roz 
wojowe literatury tonęły w zamęcie mgli· 
stych, impresj•mistycznych wypowiedzi, ·któ­
re pochodziły z subiektywnych doświadczeń 
poszczególnych pisarzy. Żdano'v p)Staw;ł 
sprawę literatury na nogach, t„ znaczy, 
oparł ją na obiektywnych doświadczeniach 
życia społecznęgo, Już wtedy wiele mówi'Jno 
o realizmie, jako podstawowej tendencji roz 
woju literatury radzieckiej. Dopiero jednalt kraw~z.i 1 przegród".„ Albo też: ,,Szla· 
wypowiedź Zdanowa jasno i przejrzyście chetny stop rozsądku i mi~tyki doznanie 
oświetliła tę tendencję, ukazując różnicę świat.a jako zywej równowagi łączy się z tą 
między realizmem krytycznym pisarza w spo epoką i p':lbudza do czerpania sił z utworów 
łeczeń~twie kapitalistycznym, a realizmem powstałych na romańskim gruncie około 
oplyinistycznym, realizmem ja!lnej i uzasad- 1200 roku". Albo wreszcie: „Sredniowiecze 
nionej wiary · w przyszłość. która czyn: '- pi- określająe na swój sposób ciężar gatunkowy 
sarza współtwórcę w budowie soojaUzmu. czfowieka czuło i przyznawało go każdemu 

PO KILKUNASTU latach. po zakończe- zupełnie niezależnie od jego za~łu;i". 
niu działań wojennych, Żdanow wygło- radziec-

8ił kilka referatów. które przewietrzyły atmo O LA SŁUCHACZA i czytelnika 
!ferę duchową w świecie literatury, sztuki kiego ta ideologia ,,powrotu do średnio­
i. nauki, rozproszył n 1 gro.nadi .. :in~ n:e;ioro- wiecza" nie wymagała k'Jmentarzy: jak jaw 
zumienia. Przejście od wojny i pokoiu wy- nie jest śmieszna i niedorzeczna. Ale ta 
magało jasnych wytycznych i n:Jwych bodź- gł_upota może stać się występna Czytel­
ców do pracy we właściwym kierunku. nika polskiego na pewno uderzy fakt, że 

W dziedzinie kultury żda<l.OW ostro wystą taka sama ideologia „powrotu do średniowie 
pil przeciwko drobn'Jmleszczań5kim tenden- cza" panoszyła się w "światłych umysłach" 
cjom w powieści I pozostałośctom dekadenc- na Zach'ldzie i u nas przez całe lata między 
kim nastrojów w poezji. W3kazał wyraźnie· wojenne, nie mówiąc już o tym, że częścio· 
na historyczne miejsce 1 pvchodzPnie tych wo została przyjęta przez faszyzm. Niejedne 
tendencji. Mian'Jwicie zrodziły się one w lite go czytelnika zaskoczy odkrycie, że to. co 
raturze rosyjskiej w okn~~ie naooru reakcji uważał za objaw życia umy;;łowego na Za­
po rok11 1905 przed wezbraniem nowej f;:Jl chodzie zrodzony m:ędzy dwiema wojnami, 
rewolucyjnej Miały niewątpliwą łaczność było znane aż nadto w 'Rosji przedrewolucyj 
z podobnymi prądami w lnnych krajach eu- nej. Ile jeszcze pozostabści tej ideologii po 
ropejskich i .dzięki temu. że w innych kra- kutuje w umysłach wielu profesorów huma 
j?ch r?zwijały się nadal. łatwo ich wplywy nistyki na naszych Uniwersytetach, wielu 
odnawiały się, działając zwłaszcza na niewy publicystów od ,,teorii kultury"! Rozpra­
r'.lblonll jeszcze młodzaeż literacką, która cze wiając sie z ideologią akmeistów, Żdanow 
sto widziała w nich tylko pewne chwyty zwracał się przede wszystkim do słuchacza 
artystyczne, nie dostrzegając zawartej w radzieckiego. aby ostrzec go przed poetyckim 
nich, określonej i zupełnie obcej ml\som lu· kształtnwaniem su~ tej ideologii, ale cechą 
dowym Ideologii. Pod pozorem ,,':>blektyw- każdego wybitnego działacza marksi~towsk!e 
nego" przedstawiania codziennego i:yc1a za· go jest umiejętno~ł- ukazyw;:inia takich og­
krada sie ograniczone drobnom1P.~zczańskie n-iw w kulturze rodzimej, które są zarazem 
s?bkowskie spojrzenie na świat. Spojrzenie, ogniwami całej kultury europej&kiej. Na 
które nle dostrzega · perspektyw hlstorycz- tyll'I przykładzie widać wyraźnie, jak do· 
nych, istotnych zmian zachodząc.:ych w ~po- świadczenie radzieckie może ułatwić Polsce 
łecz~ństwie socjalistycznym. Pod pozorem i w Innych krajach demokracji lud'Jwej 
·kultu dla formy poetyckiej odnawiają się te usunięcie z życia umysłowego tych nawar­
nastrcije, których hist?ryczna przyczyna sta stwień reakcyjnych, które narosły w latach 
je się' zrozumiała, jeśli znamy POO!oze rosyJ międzywojennych 
skiego akmeizmu !nazwa sch-;łk0wego miesz Ideologia „powrotu do średniowiecza" 
czańskiego prądu w literaturze) w latach jest ogniwem tego ł9.ńcucha. P'.l którym kul· 
1907-1917. tura schyłkowa krajów kapitalistycznych W REFERACIE poświęcon.vm głównie li- powoli, ale nieuchronnie stacza się na dno 

terackim czarnp1smom w Leningradzie, przepaści .. 
Żdan'.lw wskazał na akmeizm rosyjski, jako 
źródło niewłaściwej szP.od!. w~j tradycji znANOW chwytał od razu główne ogni· 

t 1 • • 1 k · wa, kiedy w;,kazywał na wpływy 
poe ycz1:ie3. U nas w Po sce, a eizm rosy]• Nietschego 1 Bergsona przełamane przez 
ski je;.t mało znany, ale warto przy~oczyć -
żdanowa, gdyż w te1 chai akterystyce czy- współczesną zachodnio-eur.l)pe3ską kulturę, 
telnik polski znajdzie uderzające podobień- jako jedno z źródeł antyrealistycznych ten· 
stwo d'> znanych nam. rodzimych i zagra- dencji. 
nicznych nastrojów w poezji. Nic w tym W Związku }?adzieckim wpływ ten prze­
zresztą dz.iwnego _ podobieMtwo to wynika nikał do literatury raczej po_dsk6rnymi na· 
z pokrewnego podłoża tych prądów poetyc- czyniami. Inaczej u nas. Literatura na~za 
kich. Więc na przykład: była na ośde:!:. przed tymi wJ?ływami otwar-

„Akmei?;m, jeśli idzie o jego źródła socjal- ta. Ale ~owi~df Ż~flnow~ 3est. ta~ sformu I 
ne. był szlachecko - mieszczań;.kim prądem łow~na.~ ze mozemy Ją śm1ał1> wziąć pod 
literackim w tym okresie, kiedy dni arysto-1 swoim adresem : . 
kracj! I burżuazji były policzone. kiedy p".lecl I ,,U H~m~1:1mi 1 .Manna. wp~ _N1etschego 
I ideologowie panujących klas usiłowali doszukac si~ mozna ?1eledwie z~ w bez~ 
skryć sie przed nieprzyjemną rzeczywistoś· ~ośrednie1 filozoficzne~ wy,xiwie?zi. InaczeJ 
cią wysoko w obłokach i mgłach rehgijneJ 1 Je~t u nas. ~Y mozemy mó~ić tyl:ko o 
mistyki, w uboqiej d1menie osobistych prze· I epigonach epigonów, o poezJt, w której 
żyć, gnebiąc się w swoich duszyczkach. obce wpływy przejawiają ~1ę za pośredni· 
Akmi>!śc; jak i symhtiśri, dekadenci i inru . ctwem t~dencji formalistyczno • estetycz-

UZNAJĄC w realiźmie podstawową ten­
dencję literatury radzieckiej, Zdanow 

nie ogranicz.ył się do ogólników, czy znanych 
już uzasadnień teoretycznych. Odszukiwał 
w pracach krytyków radzieckich te pozycj<!<, 
które wprowadzały nową, śm 1 ałą myśl do 
teorii realizmu lite!'ackiego. Warto · przyto­
czyć jeden z najciekawszych wywodów na 
ten temat: 

„Chciałbym wspomn1eć o niektórych 
szczególnych cechach nas-iego socjalisty­
cznego realizmu, na które zapewne 
zbyt mało zwracaliśmy uwagi w poprzed 
niej teoretycznej pracy „o rewolucyjnej 
romantyce". Wielka. za.rozamiałość l nie­
uctwo, które częściowo można usprawle 
d!iwić mlodością sprawiły, ie nie­
którzy z nas, między innymi ja rów­
nież, dość :r.decydowanie występowaliś­
my prieciw romanlyce ·w okresie l!itnie· 
nia RAPP. A jednak wielka rMyjska 
klasyczna literatura, znana na całym 
świecie dzięki swemu realfam'>wł, znako 
mitej swej większości jest lite-raturą, ro­
mantyczną w najwyż~zym tego słowa 
rozumieniu, Nie powmn!śmy sądzić, :ię 
krytyczny realizm żył tylko patosem ne­
gacji, :ie niczego nie potwierdzał; było 
by to nawet dziwne. Element pozytyw 
ny w rosyjskiej literaturze stanowi o jej 
wielkości I sławie, 

W zwlązk•1 z rocznicą Gorkiego uka.za. 
Io się kilka artykułów poświęconych za­
gadnieniom socjalistyczne-go reallzma. 
Chcę podkre§tić wśród nich .artykuł A. 
Bialika w „Gazecie literackiej"-„Twór­
me hasło t"poki" I arbkuł T. l\fotylewel 

• o Gorkim w „Komsomolskiej Prawdzie". 
l\fotylewa pisze o oddzieleniu elemen­
tów „realnych" od „idealnych" w za.chod 
nlo europejskiej Jiteraturze XIX wieku. 
Wielcy realiści - Flaubert I Zola - uka 
zują nam świat, jego zło. zanik wznio­
słości i:godnle z prawdą; inni tj. reakcyj 
ni roma.ntyry widzą „ldeal" w ucieczce 
od rzeczywistości w di:iedzlnie fantasty­
ki, mistyki. &;vmbolu. Ta sytuacja zmu­
sza do wyboru między „niepiękną real­
nością" a „nierealną pięknością". 

Rosyjska literatura XIX "'ieku począ 
wszy od Puszkina nie zna tak ostrego 
rozgraniczenia reatlzmu i romantyzmu; 
zapładnia ją ruch wolnościowy mas lu­
dowych, poszukiwani~ sprawiedliwości. 
Rosyjską literaturę charakteryzuje umie 
jętność widzenia i odnajdywania elemen 
tu piękna w same-j rzrczywistoścl, stąd 
Jej wydźwięk. pozytywny, pociągający, 
mocny. Stąd Jasność ,Jej tLjęć. Jednakże 
ta lłtet'atura ma swoją słabość: nasi kla 
sycy nie potrafili doęlrzNl tego cz:vnnl­
ka. który decydute- w historii, który ią 
przekształca t zmienia - pozytywnego 
bohatera historii. 

Po ra.z pierwszy ukaznje go nam Gor­
ki; słusznie tei ml>wl l.\i~tylewa o 
Gorkim fa.ko o nowatorze, nie tylko w 

,tosunku do zacho<lnieiro realizmu. ale 

I do rosyjskfe&o. Gorki łelł oJcem socJ.,. 
Ust:trznego realli:mn. 

Tak. m1.my dobre łndycJe. Oczywł~­
cle, było by rzecz.Ił naiWlll\ myśleć :ie w 
literaturze zachodnlo-europe,JskleJ bra.11: 
heh tradyc,ti: dostrugamy je szczegól· 
~ie w ty~ nurcie, który poeEj\tek swój 
bierze w ideologii francuskiej rewolucji. 
Odblask ruchu cbartystów pada na utwo 
ry Dickensa, chocl&i Dickens chartystą 
nie był. Dickens był tym p~sarzem. któ­
ry pierwszy w zachodnlo-etll'ope,iskl~J 
literaturze zrozumiał wielkość 1 1odnosć 
prot11tego człowieka l choclai nie umiał 
dostrzec prawdziwego poeytywnego bo­
hatera historii, choclai często wpada.I w 
sentymentalizm i idealfzację - jednak 
Dickens, to wielka szkoła humanizmu. 
Chesterton, ów reakcjonista - co tym 
clekaw1Ze - pisał, te Dickens jest opty 
mistyczny, bo Indowy, Któ:t to ~·ierdzi, 
te ludzie tyjący w niedMtatku muszą 
koniecznie być pesymistami. Nie. lud 
jest optymitityczny. Pe!lvml!!t&ml są ary 
stokrac1, Lud wierzy w zwycięstwo spra.­
wiedl!woścf I dobra. Chesłerton mówi: 
.teśll literatura Jest wyolbrzymieniem, hl 
perbollzarJI\, dlaczero zwykliśmy U\\'a­
żać. że naleły wyolbrzymiać wszygikn 
co zie, krytyczne, satyryc7.ne. ironiczne. 
dlaczego nie można wyolbnymlć dobra.. 
Owszem, mll'ina! Podstawowy konflikt­
konfllkt między nurtem nowym, socJa­
llstycznynf, a wszystkimi przejawami ten 
dencJI starych. obumarłych, ucieleśnia 
się w rozmaitych formach, jednakże tra 
dycję .u.Jęć starych, negatywnych, sięga~ 
ją dalej l obejmują 11zerszy zakres w U­
teraturze niż tradycje ujęć pozytywnych 
i nowych. Dopóki .pisarz nie opanował 
elementów nowych, jaldm sposobem mo 
że on rozstrzygnąć konfll.kt epoki w swn 
jej twórczości. J~ on niewolnikiem 
konfliktu, trzeba zaś być Jego panem. 
Tylko ten, kto rozumie współczesnoś6, 
tylko ten, kto patrzy naprzód potrafi po 
kazać wielkość. napięcie i trudności wa.I 
kl w zasadnfozym konflikcie epoki. Na 
tym zasadza się wielkie znaczenie „re­
w11lucyjnej romantyki" w ł'ealit.młe AO• 
cjalistycznym. 

Pisarz, który nie rorumłe 1owłeckłeg1t 
człowieka. pisarz, który robi zeń posta6 
szarą, nieciekawą, suchą, książkową.. mó­
wiącą. powszechnie znane nudne prawdy, 
wtedy gdy ten człowiek dokonał naJ­
więknej rewolueji, zbudował socjalisty­
ct.ne państwo. odniósł T;Wyclęstwo w ta.· 
kie! wojnie, jl\ką niedawno przetylłłimy 
I w:rzn~Je najbllrdzieJ przodujący fwla­
łopogląd - pisarz, który tego nie widzt 
- jest oc-iywi!icłe post.cli\ tałosną. Tyl­
kn wtedy, gdy potrafi pokazać naszero 
mlowieka w pełni .fego zalet duchowych, 
sta;fe atę panem konfliktu, pa.nem sytu­
acji", 

PRACA I działalność żdanowa na froncie 
ideologicznym obejmowała literaturę, 

teatr, malarstwo, filozołię i cały „tyl radziec 
~lej pracy naukowej_ W wypowiedziach SW-'l 
1ch zwracał się przeciwko naśladowaniu rot; 
bitej formy w plastyce, pneciw rozpowszech 
nionemu w konserwatoriach kultowi dla mu 
zyki atonalnej. zwalczał u kort1pozytorów ra 
dzieck:ch niechęć do muzyki tematycznej. 
Wypowiedzi Żdanowa wvnikaly z troski o ca 
lokształt kultury ludowej, o utrzymanie wię 
zi między kierunkiem rozwojowym te.i kul­
tury a pracą artystów. Takie postawienie 
sprawy nie ma nic wspólneg? z podziałem 
sztpk_i 1:1a · jakieś ciasno ujęte, doraźne .. za­
mow1enie społeczne•· I na „sztukę wyż­

szego rzędu".Ten podział. na który często 
możemy natrafić w rozumowaniu naszyc.h 
działaczy kulturalnych, nie ':>dpowiada kul­
turze socjalir.tycz.nej. która jako orodukt 
!'połeczeństwa bezkla~wego nie może oodle· 
gać dwom różnym, przeciwstawnym 'sys~e­
mom wartości estetycznych. 
ponCZAS wielkiej dyskusji nad PrT...fcp-

wywanym dziełem o te'.lril filozofii z{:a 
now poddał gruntownej krytyce dotycllcLa~o 
we wyniki ze stanowiska wymagań materia­
lizmu dialektycznego J dał konkretne postU:s 
ty. Przy tej okazji zaatakował rutyn"' i nie 
śmiałość d?ciekań teoretycznych w ;i"Ci.~zcze• 
~6lt1ych . zakresach humanistyki ra11:;eckieJ, 
jak teona literatury i estetyka. Wy;:>owiedz: 
Żdanowa dały pobudki i zachętę do nowych 
te .retycznych prac marksistowski.::n w któ­
rych uczeni radzieccy starają się o~racnwać 
pod$.tawowe zagadnienia r?zwoiu ekonomi­
cznego i społecznego w warun.it t:oh socjali· 
styc~nych i podczas przejścia do ustr?ju ko­
Il'umstycznego. Elementarny:n za,?admeniem 
teoretycznym jest siła nap~i iwa rozwcju w 
społeczeństwie bezklasowym, w gospodarce 
c<Jll\.owicie planowej. 
Qż.YWIONA działalność na "ozmaitych od 

_cmk~c~ 'frontu ideob:si :!n<"go wymagała 
zn111omosc1 pnedmlotu. wieifn~r::·niej w:e-
02y. Połączenie tej działal:i•lści w życiu 
umy5łowym z praktyką wybitnego działacza 
~połeczneg'.l i pracą wojskow'JI podczas woj· 
n;i. daje obraz Żdanowa jal~o 1L:alacza nowe 
f'-ci. H~jalistycznego tvpu, któ:y n;e odpov.->.a 
oo mieszczańskim pojęciom o typie działal­
~oścl„ lud~kiej, pojęciom oputym na specja 
1~2.a<'Ji zamteresowaf1, ale u t'.'.; wz11awia 
bumt..nistyczny renesans'lwy mo·fo: cz~owle· 
k.:i, któreqo działalnriś~ ·iest wi~loi;t.r<:nna, 
k·.'.?~1.;mu nic co ludzń::'). n,<; ;c;t cl~ce . 
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Najróżnie.isH 
Jluczy ma. 

Mul';!yn tańczy 
I gfrl six. 
Cowboy, Iaat. 
I Tom Mix. 

Reportaże radiowe 
Gdy wsunął gazetę do kiesz~ni, kiero~· 

niczka czytelni głośno krzyknłła: 

- Obywatelu! „. Dlaczego pan ściąp.'1 
gazetę?!... Przecież to skandal. 

Lecz, że murzyn 
To nie pan -
Lynch, na gałą.i -
Ku Klux Klan. 

X&Ilfornfa. 
Hollywood, 
Multi. fordy, 
Forda ród. 

Kto przeszkadza. 
Ten jetit wró1 -
l'r0cle1, wyjazd, 
Wagon Cooi.. 

B.oekefeller 
I 8ln1-8in1, 
Boosie woorie. 
Rumba, •win$· 

Byle prt:dze.ł. 
WrieJ. naJ -
Potem kopni&~ 
I 1oocl byel 

Hallo„. Hallo ... 
Dbajq,c o poziom i różnorodność audycji 

Polskie Radio wproicadzilo dzial krajoi!mAJW 
czy, który spotkał .tię z gorącym aplauzem 
publicz1wści„. 

Reporter nasz wysla!ny w okolice Tori.mia 
będzie mw poga,d.ankę o swoich wru..żeniach 
na gor<Jeo 1.0 zwią~ku ze słynnym zamkiem 
t.0 Olkownicy. 

Hallo ! Hallo! 
Znajdujemy się w okolicach prastarych 

ziem toruńskich, w pobliżµ ruin zamku 01-
kownica. 

Zamek w Olkownicy, ten najwspanialszy 
zabytek polski z wczesnego, średniowiecza 
leży w odległości 10 kim od Torunia. 
Wkoło, w kotlinach żyznych dolin na.d 

pasami łąk i rozlicznych jezior, przysiadły 
nieliczne chaty · wieśniacze, jakby wsłucha· 
ne w poszum dębów szumiących tym t1tro­
nom o dziejacn na.szych rycerskich prawie­
ków. 
Zbliżamy się do wspaniałych ruin zam­

ku. Miał on mOBt zwodzony ponad fosą 
opasujący mury. Niestety, ani most, ani 
frn;a. nie dochowały się do naszych cza.sów. 
Grube mury opasywały trzema pierścienia· 

mi właściwe zamcz~ko. 
Po 4-ch stronach stały cztery baszty na­

rożne, na których cżuwali bezse!lni str~ż­
nicy. 

Niestety, czas starł owe trzy pasma mu­
rów i cztery baszty z powierzchni ziem.i, a 
dokoła. hula dziś bezkarnie wiatr, i mały 
chłopiec pasie swoją jedną jedyną krowę. 
Przepra.szam ta krowa ma za.mało wymion. 
Pardo11s. To jest zwyczajny byk. 

Dwadzieścia kroków wgłąb, poza nieist­
niej&cą dzisiaj fosą i trzema rzędami wa­
łów, oraz czterema basztami, z których 
nie zortało nawet ruin (ani jednej cegły) 
znajdowało się właściwe zamczysko. Nie­
stety cz011 nadwątlił wiązania murów, które 
rozsypały się dwieście lat temu, tworząc 
słynne olkownickie ruiny, a t.e skolei ro­
zebrali w ubiegłym wieku wieśniacy, a.by 
wesprzeć swe chudoby, tak doszczętnie, że 
i po zamku właściwym żaden ślad µie po­
został. 

Hallo... Ha.no: .. 

Obywatel spojrzał surowo na kierowniez. 
kę i wskazał plakat „Zabrania 11ię gło&nyeh 
rozmów. - Proszę mówić szeptem", 

- Proszę odłożyć gazetę - szepn~ła 

kierowniczka. 

- Tak właśnie proszę mówić - odpa_Ji 
szeptem, położył na stole skradmm' 

gazetę i wyszedł z sali. 

Duży wybór 
- A czy są tu u was guziki? 
- Bardzo proszę! Wielki wybór! Mamy 

guziki marynarskie, kolejarskie, pocztowo-­
telegraficzne, UCliniowskie ..• Jakie dać? 

- A to życie! - westehnął głęboko 

klient - Jeśli, na pnykład, co mi się zda­
rzało, pobiegnę z kolei, do tramwaju, a 1 

tramwaju na telegraf, a. l'!ta.mtą.d mów na 
kolej, to miałbym wciąż tylko przy8.zywać Opisałem państwu jeden z naszych naj­

piękniejszych zabytków ówczesnego śred- i odpruwać, przyszywać i odpruwać? I po 
niowiecza: zamek w Olkownicy. to walczyliśmy o demokrację? 

. Łydki, lód.kl 
atodki gTOf, 
lleepmr, lhoelditg, 
htok. i l!Ok, 

J • 
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No bo przesyt, 
Ńuda apl~. 
Kult bttberów. 
Łydek, kin. 

• R.EKJL,A-HA 
Bałlo! Business 
Gardenbrid1e, 
Aoto eueo, 
Fl.a.sko. kicz. 

BmłneM ubM 
As yoa Uke; 
Zam~ oer,y, 
Gdy JMł .trike. 

Kl.Q' oct słaH. 
Kini" od piór, 
Ball88&, haiua, 
O fe«, 111Tel 

8am.e króle 
Grubych ryb, 
Pu1t:reb ezekó.,,. · 
Tłustych tip. 

Goldwyn Maye' 
Para, Fot, 
Goni. jazz, trener, 
Flłp l . boks. · 

Chcą :1&rablać, 
Kręeić, brać, 
Taka ich jti 
Unrra mai. 

.ARKADIUSZ AWERCZENKO 

Wynalazki 
Do ministerstwa Wojny w pewnym pań­

itwie przyszedł raz jakiś inteligentnie wygl<t· 
~ający młodzieniec i z ta.iernniczą miną sz.ep-
11 ął do U<'.h!9 sekretarzowi: 

- Proszę zameldować mnie Szefowi Depar· 
tamentu Lotnictwa. Zrobiłem bowiem jeden 
dość ważny wynala.zek z dziedziny samolotów 
i pragnąłbym go sprzedać. Zapewnism pana. 
te wynalazek mój zapoC?.ątkuje nowa erę ·w 
historii aeronautyki i pańslwo, które kupi te 
plany, zdobędzie panowanie nad całym świa­
tem. 

Zaprowadzono wynalazcę do minlstn woj­
ny. 
-. Więc pan twierdzi, że dokonał wielkiego 

wynalazku? - spytał minister, zacier~jąc re 
ce. 

- Tak je!'t panie ministrze. Skonstruo• 
wałem samolot, który może utn.ymywać się 
w powietrzu w ciągu 10 tysięcy godzin, uno· 
sząc dwie kompanie żołnierzy. Proszę: oto 
plany„. szkice - zakończył wyjmując i teki 
plik papierów. 

- Rm tak - przyznał minister po obejrzt­
niu wykresów - to jest właśnie to, czegośmy 
szukall. Ile pan żąda? 

t:rł t!IObłe pewien s.ktor. Kawy aktor lubi 
reklamę, lecz nasz aktor był pod tym wzglę­
dem poprostu niemożliwy. Jak tygrys lubi 
ssać krew z przegryiionego gardła swej ofia­
ry, jak namiętny kochanek szuka ust uko­
chanej - tak szukał reklamy, tak lubił re­
klamę. 

Cza.sem naqle ni s te10 nl z owego 1azet.y 
piszą: 
„KRADZIEŻ BRYLANTÓW U AKTORA 

N. SZKODA Wl'NOSił,.A TRZY MILIONY" I „AKTOR N. ULEGŁ KATASTROFIE 
PODCZAS JAZDY POCIĄGU. 145 ZABI­
TYCH, I RANNYCH, AKTOR N. OCALAŁ 
WSKOCZYWSZY DO KOMlNA PAROWO­
ZU". 

Z początku publiczność wzdychała, zachwy 
c.ała 1ię, dziwiła i przerażała, potem przy­
zwyczaiła się, nerwy mhartowały się. 
„Żl'R.AFA ZAPRZĘGNU;TA DO KARET~ 

AKTORA N. WSCIEKŁA SIĘ WCZORA.J 
I PONIOSŁA. AKTOR N., NIE TRACĄC 
ZIMNEJ KRWI PODSKOCZYŁ. CHWYCIŁ 
ZA DRUT TELEGRAFICZNY I PRZEDO­
STAWSZY SIĘ W TEN SPOSÓB DO POCZ 
TOWEGO OKIENKA. PRZESJ,AŁ NASZEJ 
REDAKCJI · TELEGRAM O KATASTRO· 
FIE". 
Jakłś 1>atwowierny drlwak pobiegnie do 

przy,ja.oiela: 
- SbMałeśł U akłc>ra. N. wścletfa ~fę ty­

rała. Musia.ł urJekać po drucie telegraficz. 
n:nn. 

- Bzdury ~ skrzywi tlę 8Clepłyczn1e przy-

-
• 
I odkrycia 
- Cóż takieog? 
- Maleńka sensacyjka. Mianowicie skon-

struowałem nowy model armaty, która z zu­
pełną łatwością i wręcz nieprawdopodobną 
precyzją, z.estrzeliwuje z n!eba na ziemię mój 
samolot. 

- No, wie pan! - z:dziwił się mini~ter. To 
ml się zaczyna podobać! . Najpierw wynajr:Ju. 
je pan fenomenalny ~amolot, ~przedaje go pan 
za grube pieniądze, a potem wytacza pan na 
to armatę? 

- Mój ~amolot panie ministrze, istotnie je!lt 
$zczytem techniki wojennej. ale przeeież na 
wszystko można maleźć antidotum. 

- Oczywiści e. Jednak coby było. dro&!i pa· 
nie, gdyby tak ktoś inny wymyślil tę pańską 
·armatę? 

- To już panu, panie ministrze, P.Owinno 
być chyba zupełni e wszystko Jedno. Ale. je­
żeli pan sob'.e tylko życzy, to mogę na chwile 
stąd wyjść, wstąp;ć do fryzjera i kazać sobie 
zgolić głowę i wąsy . Potem zmienie e:arnitur 
i powrócę do pana, jako zupełnie Inny jego· 
mość, którego pan nigdy przedtem na oczy 
nie widz'. ał. 

- Milion. - Słuszna rad~! Zwalniam pana z tej ma-
- Zgoda. S!uiE:, tu jest asygnata do banku skarady - ro'!:eśm; ai s1e nlinister. Inna kwe-

Państwa. Bardw panu dziękuję. A 1ak plłn stia, U> bed2:iemy teraz musieli kupić te pań­
znów coś takiego wymyśli, to proszę o na! ską armatę. Inaczej gotów pan pójść do ościen 
nie zapominać. nego państwa i t;łm sprzedać swój wynala· 

- Panie ministrze - odrzekł na to wyna· 1 zek. A wówczas ja zostanę na lodzie 'I! sa­
lazca - jeżeli pan pozwoli. to ieszc-ie coś molotem. Ile żąda pan za tę armatę? 
panu 'l!ad!monstruj• - Milion. 

Jaciel. - Aktor N. nie posiada na.wet zwykłej I TOMNOSCI, AKTOR. N. SKONAŁ"'. 
chabety, a. co tu ga.dać o żyrafie. A przy - Genialne chłopisko! - wyła 'l!aehwye&­
swoJe.l tuszy, czyi mógłby 11kakać po drucie na publiczność. - Ministerialny łeb! A te 
telegraficznymł I wykoncypował: „NIE ODZYSKAWSZT 

- Więc . pocóż wydrukowanoł PRzyTOMNOSCI".„ Trzeba będzie WYkont• 
REKLAMA! binować bilecik na benefl!\. ' Surpnle atę 

- Czyż być może! J\ nie dawno pisali, że człek. Ciekawe. kiedy WYZDMlZll benefis: 
poturbował go Jakiś zazdrosny m4żł przed sekcJ11 czy Po sekejl? 

- TAKŻE REKLAMA! Potem odbył się pogn:eb: akt1>r sztJ'WtlO 
- .Jakai reklama dla człowieka, gdy ro i poważnie leżał w trumnie z łagodnym, n-

zdzielili po łbieł kojo~ym . ?Jlll i:awsze oblforem, ~ li tyłu szła 
- No, Sui oni tam wiedzą, na eo to . robią. publicznMc I roz':1"'wiała: . 1 
- Jedr1akże 'powiadają, poohodzi on z bar ;-- A to kawał. Ale wymysł ft.„ M~ 

dw zacnej rodziny._ la.... . 
- I rodzinę sobie wybrał DLA REKLAMY - Jednakże, jak uwaza.cle, reklama rekla--
Narai1 rJawiła się skromna notatka w ku- m11, a !'1°1~ zda.niem, jest to nalgrywMlie się 

rłerku· z uczuc rehgljnych! 
• - Za to po amerykańsku. bł, bł! 

~,AKTOR N, NIEBEZPIECZNIE ZACHO- - Ludzi~ka. patrzajcie. wn;ebłą ro! Jak 
ROWAŁ". Bozię kocham, dla reklamy bwcem da.je się 

- A to spryciarz - odneUa mł'Ufa.Jąe po- człe>wiek z.akopać. Jakże będtle on tam nłe­
rozumlewawczo publiczka - Rekla.mę &Obie bora.czek do· benefisu oddychać, Jeśli joł łru· 
urządził: c~ory, powiad11. •. Jeqłem! pem śmierdzil 

- A moze d-0prawdy Jest choryf - Wielkie rzeczy! A dla reklamy nie 
- Onl Napewno do benefisu szykuje 1lę. mógł się wyperfumowaćł 

A sam zdrów Jak ryba.„ f r&zchodząc się. namawiali się: 
Nowa notatka: - A więc ai do benefisu! Spotkamy się 
„STAN AKTORA N. UZNANO ZA •EZ- na benefisie! 

NADZIEJNY. ZNAJDUJE SIĘ W AGONII'•. A tymczasem przez HczeJlnę pned.Mtała 
- Ha. ha, ha! - zaśmiała słę publiczka. ńę do trumny ,-list.a ziemna l badawcze ro-

- A fo szelma. Co teł. wymyślił! zejrzała sic: w ciemnościach: 
Aż wreszcie ukazał się kurier i Ałobn~ - A gdzież tu 1ą one aktorył Za.rutki> i.eh 

obwódką: wcinać będziemy. 
„WCZORAJ' NIJ.4: ODZYSKAWSZ~ PRZY- Z rosyjs.kieg') opraeowała J. S. 

- Milion! 
Minister poro?:umiewawczo poklepał wyna­

lazcę p~ ramieniu: 
- Je5t pan genialny! - przyznał nie ukry­

wając podziwu. - Doprawdy, żeby vtymyślić 
taką armatę, to rzeczywiście trzeba mieć gło­
wę nie od parady. 

- No, właściwie nie ma w tym nic genial­
nego - odpa rł skromnie wynalazca. Z chwi­
la grly .iuż pan kupił tę armatę, to teraz po­
zwolę sobie wyjawić panu pewna tajemnicę. 
Otóż dla mego samolotu wymdazłem specjalny 
pancer:>. ochronny, które~o kule mojej armaty 
w żaden 11posób nie mni(ą przebić. 

- A czy ... z.ostaną .wynalezione? 
- Owszem. Nawet już zostały. 
- Coo takiego? - ryknął minister. - KU. 

je wynalazł? 
- Ja. · 
- A niechże pana drzwi ścisną! - Dlacze-

go pan to przemilczał? 
- BynaJmnie.i nicze.eo nie przemilczałem 

- usprawiPdliwil s ; ę młodzieniec · - przecież 
wyraźnie powiedzi;~łem, źe wynala-złem takie 
kule. 

- Tak - z wściekłością zasyczał mini!ter, 
- I jutro przyjdzie pan do mnie i przedsta· 
wi ml jE.' pan do sprzedania. Tak? Ha, ha! 
A kiedy już je kupię, to roześmieje mi m~ 

Minister nerwowo potarł czoło ręką: pan w nos i powie, że już wymyślił nowy 
- Panie - zawołał wściekły . - Pan. zdaje pancerz. chroniący przed tymi kulami. Co? 

~ię, chce. żebym skończył w zakładzie dla wa· - Istotnie, zgadł pan, panie ministrze. 
riatów! Dlac?.ego, do stu diabłów, nie gadał - Istotnie, zgadł pan, panie mini11trze. 
pan o tym pancerzu!! - A przedtem sprzeda nam pan te kule za 

Przez chwile siedzieli w milczeniu paląc pa- milion. a potem ten pancen. ui milion i na­
pierosy. Przykrą ciszę pierwszy przerwał mi- Z.'!łjutrz znowuż wymyśli pan nowe kule? 
nister. - Z pewnością. 

- Ile? Min'.ster chwycił sie za głowę l :i:awył: 
- Milion. - Panie! - widzę, że wywiódł mnie pan 
- Weźmie pan pół w ślepy zaułek. z którego nie ma wyjścia. 
- Nie. Chociażby z tego wzgl~du. że już in- Kto pan właśclwie jesteś? Niech mi pan cho· 

ne pańs1wo dawało mi milion. Ja jednak wo- ciaż wymieni !!woje nazwisko, ażebym 11161(ł 
lałem tę tranzakcję z panem załatwić. je postokrot przekląć na wszystkich rozstaj-

- No, niech i tak będzie! Wef. pan swoje nych dro~ach! . . . . 
miliony i żegnam . - Panie ministrze - T. ..-:-~~azl!wyt'!) uśmie-

. · . . chem odrzekł uprzejmie młl'ldzieniec - nie 
. Wyri.alaz.ca sćhował . plentądze, ~kło~ił S1fl ma po co przyzywać mocy piekielnych. Jeśli 

nisko 1 sktero~ał Ia:0ki w stronę .drzwi: . I sile pan przez chwilę zastano{<i, to dojdzie pan 
. - Tylko, mo] panie! - zaw~łał ~ nim mi- I do wniosku, ie ma do c:i:ynienia jedynie ze 

n~ster - C::!• aby t~n pa~cerz 1stotn1e zapew-
1 
zwykłym, normalnym trochę więcej nii przeG 

ma całkowite bezpieczenstwo? ciętnym inżynierem, któr:y reprezentuje tak 
- Oczywiście! - oświadczył wynalazea. - , zwany po~tęp. · 

W każdym raz:e tak długo, dopóki nie wsta- I z tymi słowami opuśc'.ł gabinet, pozosta.i 
ną wynalezione jakieś pociski nowego typu. wiając oniemiałego ministra. 

I 
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Uzyskanie · odpowiedniego fachu i zapewnienifł" 

sobie w ten sposób trwalej egzystencji· stało się 
dziś możliwe dla wszystkich kobiet, które szcze,,, 

rze tego pragnq 

Ośrodek Szkoleniowy ·wLASNYH)[ S)[LAHI 
Ligi Kobiet 

Liga Kobiet uruchomiła w Rad'Jgoszczu 
};rzy ul. Zgierskiej 215 ośrodek szkoleniowy 
gospodarstwa domowego. Na pierwszym 
kursie szkoliły się referentki z wszystkich 
w0jewództw naszego. kraju . Przystos0wując 
program do odpowiedniej pory roku, na kur 
#ie prowadzone były wykłady z dziedziny ' 
przetwórstwa owoców i jarzyn. Przeszkolone 
referentki wróciły na SW'Jje tereny i będą 

przekazywały zdobyte wiadomości instruk­
torkom powiatowym Ligi Kob .et, te zaś z 
kolei rozpowszechnią racjonalne i upr')szczo 
ne przetwarzanie owoców i jarzyn wszyst­
kJim gospodyniom objętym ramami organi­
zacji w całej Polsce. Miarą wy!')kości pozio­
mu kursu w Radogoszczu są nazwiska ta­
kich wykładowców jak inż. Kapuścińska, 
prof. SGGW ob. Mering oraz referentka go­
spodars.t~a d?mowego .w. ~Jrządzie Głów- Na załączonych rysunkach przedstawiamy Na ostatnim rysunku widzimy chłopca 
nym L1g1 K".lb1et, ob Z1elmska. W dalszych naszym Czytelniczkom wzory ubiorów dzie- ubranego w jesienny pła~zczyk. Tego typu 
e.tapach. pracy --: w. ~adogoszczu przeszkoli 

1 

cięcych, sporządzonych na drutach. Zbl i ża- palt0cik powinien być uszyty z grubego wel 
si~ k.obiety ":"' dz.1e.dzm1e racjonal?ego wyży- jący s : ę okres jeRienno-zim0wy stawia przed nianeg'J materiału podbitego watoliną. Na 
w1en1a ~odzrn. h1g1eny (szczególnie dziecka) , każdą matką konieczno~ć zaopatrzenia dziec jego uszycie możemy przeznaczyć stary dam 
sp~z~tan1a. przechowywania odzieży. hodo- ka w ciepłą l'(arderobę. Rolę tę spełnią nie-
wh .mwentarza żywego. ttp. Wysiłki Lig;i zwykle praktyczne a równocześnie cieple ski płaszcz albo nawet meno&zony JUZ za­
K".lbiet na tym polu osiągną na pewno swój ubrania trykotowe które wykonać możemy kiet sportowego kostiumu. Nie tylko dam­
ce! ... Nau~zą kobietę rac;jimalnie oszczędz?ć f.ame w domu z~lącz'Jne rysunki przedsta- skie stMje dadzą się zużyc na wszelkiego 
SWOJ. v;ys1łek. ';""Y<;howac zdrowe pokc;>leme. wiają wzory ściPgów oraz modele ubranka rodzaju przeróbki. Ubran•a chlop'ęce moqą 
po?m~sć stopę zyc10wą i czerpać radość chtop i ęcPgo i sukienki trykotowej przezna- powstać i równym powodzeniem ze starych 
z zvc1a. czonej dla dziP wczynki płaszczy a nawet marynarek me~ktch. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Fach UJ ręhu - dźu1iąnią §POl,oineąo łlyt11 

Każda kobieta znajdzie zatrudnienie 
Akcja Ligi Kobiet w ramach spółdzielczości 

_ Bezrobocie w ~ols~e za:::=-;_:;uc.zo ~ie istnie I Koncepcja zatrudnienia kierowanych ~o .Planu s~k~lenia Liga Kobi~t ;:irzygotowuje 
Je. Wprost przec1wrue, UJawma się -brak Ligi Kobiet powstających bez pracy rozw1ą kandydatki do wykonywania pracy zarob­
rąk do pracy w olbrzymim dziele odbudowy zana jest w ten sposób że kobiety po wy- kowej w zawod8:ch takich jak wikliniarstwo 
zniszczonego przez okupanta kraju. uczeniu się zawodu na krótko terminowych galanteria skórzana, wytwórczość kwiatów 
Jeśli poruszamy problem niezatrudnionych, k h ki d s 'łd i'elni' pracy sztucznych i zabawek. Ciekawy kurs sztuki 
t . . b' d k b" ursac , erowane są o po z 1 d . ( b ł ) t ł h 

k
ot'przdewazme. ierzemy ~ .uwagę o iety, wytwórczej zmontoy1~nych z funduszów Mi u. oweJdl w5y0rokyb~ets omLy .zos a uruc o-

ore o trag1cooego wrze::::1:a przygotowy- . t t p . 0 . k' Społecznej m10ny a o ie w owiczu. 
wane były zazwyczaj na żony, o których ms ers wa racy 1 pic 1 

• Liga Kobiet obejmuje szkoleniem ośrodki 
otrzymanie troszczył się m:Jż. Smutne do- To działanie Ligi Kobiet na terenie wo- najbardziej dotknięte brakiem zatrudnie­
świadczenie wojenne pokazało, że gdy tego jewództwa łódzldego podjęte zostało w gru nia. W ośrodkach tych, wszędzie powstają 
męża brakło kobieta stanęła częstokroć bez dniu ubiegłego rolm. W chwili o',.)ecnej spółdzielnie pracy wytwórczej. Kobiety znaj 
radna wobec życia. Nie mając żadnego za- organizacja może poszcz, ·cić się przygoto- dują w nich możliwość z~_;,--obkowania, a 
wodu, obarczona dziećmi boryka się z waniem szeregu kobiet ,do przemysłu kon- często wykonują swój zawód chałupniczo i 
trudnościami nie mogąc :iinaleźć sposobu wy fekcyjnego systemem t11śmowyim. W Piotr- w-tedy mają możność roztoczenia większej 
żywienia ich i wychowania. Liga Kobiet., kowie i 'l'omaszo,vie przeszło 150. kobiet wy- opieki nad dziećmi. Akcja ta jest proble­
korzystając z pomocy Ministersl-..ra Pracy i szkolonych w tym zawodzie otrzymało za- mem wagi państwowej. Liga Kobiet zdaje so 
Opieki Społeczej, podjęła walkę z bezrobo- trudnienie w spółdzielniach pracy. Podob- bie z tego sprawę i z całym zapałem i ener­
ciem wśród kohiet. W walce tej zerwała z na spółdzielnia powstała dla 50 kobiet w I gią dąży do rozwiązania go w najkrótszym 
tradycją sanacji, z tradycją jałmużny. W Nowosolnej. W drugim okresie wykonania czasie. 
Polsce nie będzie żebraczek. Każda kobieta 
zdolna do pracy, a niepracujaca. b0 jej tego 
nie nauczono, znajdzie zatrudnienie. 

Liga Kobiet prowadzi na terenie całej 
Polski kursy szkolenia 7-"woclowego. Urzę­
dy Zatrudnienia I::erują bezrobotne kobiety 
do tej .organizacji. W doborze kandydatek 
biorą. pod uwagę przede wszystkim wdowy 
po poległych w czasie wojny oraz matki, 
flbarczone dziećmi. Na kursach :ihwado­
wych Liga Kobiet s~koli niewykwalifiko­
wane a w następnym etapie - patronuje 
zakładanym spódzieln.iom pracy wytwór­
czej.które stają się ich warsztatami !Jracy. 

Urząd Zatrudnienia szkoli kobiety 
Okres dżwigan'a się z ruin, okres doświad- ł watn.e, starają się w pi~rwszym rzęd~ie o uzy lifikowane kobiety nabywają umiejętności za­

czeń w nasz.ej gospodarce państwowej, minął skanie materiału Judzk iego wykwal1f1kow.ane- wodowe. Czynne są następujące kursy: zegar 
. . go. Na skutek tego powstała w Łodzi na mistrzowski przy Zakladz'.e Doskonalenia w 

już bezpowrotrne. Przemysł pracuJe całą pa- rynku pracy w ostatnim czas'. e poważna nad- rzemiośle, kursy przysposobienia do zawodu 
rą, osiągając coraz lepsze rezultaty potl wzglę- wyżka kobiet, nie posiadających kwalifikacji konfekcyjnego, krawiectwa itp, 
dPm jakości produkcyjnej. zawodowych: Aby to zjawisko zlikwidowat, W ramach systematyczJlego kształcenia wie· 

W związku z tym zapotrzebowanie na siły· Urząd Zatrudnienia wespół z Ligą Kobiet i z Je kobiet pozbawionych przedtym kwalifika­
fachowe wciąż wzrasta, a równocze~n ie ma- innymi instytucjami, przed~ię-wziął szeroką ak-1 cji zawodowych, pracuje po przeszkoleniu w 
leje popyt na pracowników niewykwalifiko- cję ksziatcen ia zawodowego kobiet. różnych zawodach, jak konfekcyjny, wlókien­
wanych. Dlatf'go też fabryki. instytucje pań- W chwili obecnej Urząd Zatrudnienia pro- niczy, introligatorski, wykazując dobre postę­
stwowe, spóldz.ielcze i przedsiębiorstwa pry- wadzi szereg kursów, na których nie wykwa- py! 

Stacje Opieki nad W. atką i o·zieckiem 
rozwijają ożywioną działalność 

Dziecko jest chore, dziecku coś dolega, dz;ecku czegoś brak, wciąż płacze 
po nocach - ileż to zmartwień, ile niep1·zespanych nocy i łez matczynych. 
Nic nie pomaga kołysanie i noszenie godzinami na ręku. Już świta i niedługo 
trzeba będzle pójść do pracy i zostawić niemowlę w domu. a samej w ciągu 
ciwie chowane, odpowiednio odhwianeł A czy to dobrze, że śpi razem ze 
całego dnia być myślą przy swoim dziecku. A jeśli nawet zdt0we, to czy wla.ś­
starszą siostrzyczką i że w mieszkaniu jest wilgoć? 

wa ujemnie wpływa na stan zdrowia dziec­
ka, zostaje ono odebrane i oddane do zakła 
du wychowawczego względn i e żłobka. Nie­
jednokrotniEo zdarza się, że wych Jwawczynie 
Stacji Opieki stwierdzają, iż przyczyną za­
chorowań dzieci jest fatalny stan mieszkań. 
Są to albo lokale zbyt szczupłe. aby mogły 
swobodnie pom · eścić duże rodziny, alb') też 

zrujnowane, o ścianach porosłych grzybem 
wilgoci. W jednych i drugich dzier.ko nie ma 

. odpowiednich warunków r'Jzwoju, Op'eka 
j Społeczna i w takich wypadkach stara się 
przyjść z pomocą, interweniując u właści-

p'omoc w wychowaniu niemowlęcia niosą I cji Opieki„ aby z całą znajomością rze- wych czynników. Często się z·darza, że z usu 
każdej matce Stacje Op'eki nad J\llatką czy mogły wykonywać wywiady we wskaza-, nięciem nrzyczyny, z przen;esieniem dziecka 

I Dzieckiem. . nych przez Punkt Zdr'Jwla rodzinach. Wy- do sprzyjającego środowiska lub też stworze 
Działanie ich zmierza do całkowitego wiady przeprowadzane .są. na okoliczn')ść nia mu dobrych warunków d'Jmowych, obja 

rozwiązania zagadnienia podnies 'enia zdro- stanu m~tenal.nego rodz1cow, b~dącego pod wy niepokojące przed poznaniem przyczyny, 
wotnosci dzieci. z d d . ł 1 . . P kt obserwacią dziecka, ich stanow1&ka społecz znikają same i dziecko rozwija się pomyśl-

. . asa ą .z1a a n'Jsci un .u nego, rodzaju pracy ·'Jbojga. Obserwowane nie. 
Zdrowia iest stw1erdzen e stanu zdrowia jest środowisko w jakim stę dziecko wycho . . . . 
dziecka 1'ako też kobietv ciężarne1· Na każ- · · ł 1 t · Tak wygląda1ą sprawy op1ek1 nad dziec-. . , . · wuie 1 wp yw mora ny o oczema na iego 
dym punkcie ordynują lekarze specjaliści rozwój umysł'Jwy. Oględzinom poddane jest kiem w oświetleniu kierownictwa Sekcji. 
udzielający porad. Prowadzone są karty ewi- mieszkanie, w którym dziecko stale przeby- Chcę się przekonać naocznie, jak wygląda 
dencyjne, za3 pielęgniarki odwiedzają pa- wa. W wyniku takich wywiadów zos.ta 1 ą praca na Stacjach Przed wejściem d0 loka­
cjentów w domach. w wypadku, jeśli się w wyciągnięte konkretne wnioski pcaktyczne lu Stacji - zajezdnia wózków dziecięcycb. 
0kreślonym cza&ie nie stawią do badania le- W wypadku stwierdzenia, że zarob- Właśnie przyimuje pediatra i matki sp;eszą 
karskiego W powiązaniu z czynnościam i ki rodziców nie mogą wys.tarczyć na do- w kolejce do badania swoich pociech . . Spe­
punktów Wydziałll Zdrowia. Stacje Opieki stateczne odżywianif' dziecka, otrzymuje cjalne urządzenia w lokalach iak stoły z pa 
nad Matką i Dzieckiem maJą za zadanie on') specjalne vrzydziały żywnościowe. W 
wykrywane przyczyn nienormalnego r.ozwo- wyjątkowych trudnościach finansowych, raw'anikami pozwdlają matkom na przewi­
ju dzieci, a także nieprawidłowego przebie· op~ekunowie dziecka otrzymuią pomoc pie- nięcie niemowląt. Matki dzielą s1ę swoimi 
gu ciąży _ niężną. spostrzeżeniami o zdrowiu i wyglądzie ma-

Ostatnio w tym celu Wydział Opie- Przy skonstatowaniu, że matka czy ojciec leństw, podczas gdy one same dają znać o 
ki ~nnl"'"nPi nrzeszkolił nracownice Sta- sa alkoholikami. wzl!lednie atmo&iera domo-1 sobie jakimś dziecięco-ptasim językiem albo 

płaczem. Dzieci starsze biegają po pokojach 
i czują się, jak u siebie w domu. Wszyscy 
się tu/znają i mówią do siebie z uśmiechem 
życzliw'Jści. 

Uwagę moją zwraca dobrze odżywione 
dziecko, o spokojnyll). i pilnie obserwującym 
spojrzeniu. M9tka z . dumą opowiada mi, że 
jest t0 najmądrzejne dziecko jakie zn.i: 
„Jak ono pozn!'lje p :elęgniarkę, a jak się 
śmieje do doktora! Rozumie pewno, że o 
niego dbają", Ze wzruszemem opowiada, że 
„dziecku gf".lzila krzywica, ale w porę temu 
zapobiegnięto i teraz już n ;e ma obaw. Do­
staje przydziały żywnościowe i mleko, a 
poza tym pomoc pieniężną, ponieważ sama 
nie może jeszcze pracować". Rozmowę przer 
wal nam mały Daruś, oznajmiając, że dostał 
ubranko, które nosi bo mamusia nie miała 
pieniążków, żeby mu kupić. A że Daruś 
ma dwa latka. więc można mu wie-rzyć. 

Opieka Społeczna dysponuje w tej chwili 
10-ma Stacjami Opieki nad Matką I Dziec­
kiem. Usiłowania idą w kierunku powięk­
szenia tej il:iśc i, aby · przyna3rnniej jedna 
Stacja działała w zasięgu każdego Komisa· 
riatu M. O. Niestety, jest to trudne do zrea 
lizowania ze względu na brak funduszów na 
uruchomienie nowych ośrodków no„. i brak 
odpowiednich l'Jkali. Marny nadzieję, że 
właściwe władze miejskie okażą maximum 
zainteresowania dla tych tatt ważnych spraw 
i ułatwią Wydziałowi Opieki Społecznej zor 
ganizowanie now;vch Stacii, które dobrze 
zdaja enami~ (EluJ.../ 



Kronika Piotrkowa 

K9MU WINSZUJEMY 
N:edziela, dnią 12 września 1948 r. 
Dziś: Swidona. 

. - WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-49. 
Miejski Komisariat M. O. 10-41. 

' Straż Pożarna 10-72. 
Szpital ś~. Trójcy 10-70. 

KIN'A: 
Bałtyk: Zagubione dni. 
Polonia: - Timur i jego d:-u?.r1rn, od 

piątku „Gasnący płomień". 

DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka Grabowskiej -

Szycowej, Plac Trybunalski 

,, DYŻURY LEKARSKIE 
Pogotowie lekarskie nocne i: dzien­

ne 11-13. 
W niedzielę, dnia 12 września r. b. 

dyżuruje dr. Opala, Słowackiego 3. 

Redakcja J Administracja 
„Głosu Piotrkowskiego" 

Piotrków Trybqnalskl, ul. Słowackiego 
ni: 26. Telefon 15-40' 

Konto czekowe redakcji „Głosu Piotr· 
kowskiego": Komunalna Kasa Osz· 
czędnośe5. w Fiotrkowie nr 425. 

Admlnlstracja czynna od godz, 8 do 
godz. 16, w soboty od godz. 8 do 13. 

Redakcja 10-35 czynna od 7 do 22-ej. 

· B. naczelnik Kaczorowski -aresztowany za pobieranie łapówek 
W poniedz.iałek w godzinach popołudnio­

wych zatrzymany został do dyspozycji Komi­
sji Specjalnej w Łodzi naczelnik Referatu 
Kwaterunkowego w Zarządzie Miejskim w 
Piotrkowie, Kaczorowski Bogdan. W wyniku 
śledztwa sporządzono przeciwko niemu oskar 
żenie o pobieranie łapówek. Wydział śled­
cz;y Milicjl Obywatelskiej zwraca się za na­
szym pośrednictwem do wszystkich zain tereso­
wanych o składanie dalszych zeznań. 

Panowie kupcy, to wstyd ! 
W ostatnich dniach Obywatelski Ko­

mitet Odbudowy Warszawy zaapelował 
do kupiectwa piotrkowskiego o delego­
wanie pięćdziesięciu osób do przepro­
wadzanej na odbudowę Stolicy kwesty 
ulicznej. Zamiast pięćdziesięciu kup­
ców przyszło tylko dziewięc osób a w 
tym dwoje członków rodziny w zastęp­
stwie. W zastępstwie pana Klimka Wa­
lentego zgłosiła się jedenastoletnia 
dziewczynka. O „dziwnym" stanowisku 
zajętym przez zamożne kupiectwo w sto 
sunku do akcji zbiórkowe»na rzecz od­
hudowy Warszawy św:iadczy fakt, że w 
kweście wzięli. udział tylko niezamożni 
kupcy z: przedmieść . i bocznych ulic 
Piotrkowa. Brak było właśdcieli skle­
pów z ulicy Słowackiego-, Stalina, Hali 
Targowej i innych centralnych pun­
któw miasta. 

ORGAN 
K.C. 

P.P.R. 

WROCŁAW - we wrześniu 

Siedi:imy w popularnej wrocławskiej ka­
wiarni tzw. „Teatralnej''. 

Znany szwedzki dziennikarz kol. Larsen 
współpracownik popularnej gazety „Swenska 
Dagbladet", wskazując wymownym ruchem 

rzuca się w oczy przybyszowi zza granicy, o 
czym w pier!"szym rzędzie należy pisać i na 
co należy zwrócić uwagę, mówiąc o waszym 
kraju l waszej Wystawie? Odpowiem krótko: 
Potrafiliście zaszczepić życie w tych ruinach, 
które widziałem tu przed trzema laty. 

ręki na ożywioną ulicę, na zalany słońcem, Ktoś· na Kongresie powiedział, iż symbolem 
okaz~ły gmach. odbudowanego Teatru Dolno-I życia jest kw'.at. który potrafi rosnąć nawet 
śląskiego, na ltczne sklepy i tłumy przechod· na grobach. świetną ilustracją tych słów 
niów - rzuca charakterystyczną uwagę: jest wasz Wrocław. Kwiat nowego, bujnego 

Pytacie, kolego, co przede ~szystk1m życia .narastającego z dnia na dz'.eń, przes!a-

Tow. Krogulski - kolejarz -wynalazca · 
Warsztaty reperacyjne parowozowni piotr­

kowskiej mimo, że należą do kategorii war­
sztatów prz.eprowadzających t.zw. naprawy 
średnie dokonują wiele reperacyjnych poważ­
nych prac, które dawniej robiły jedynie \vy· 
twórnie parowozów lub specjalne zakłady ko; 
lejowe. 
Jedną z poważn;ejszych i żmudnych prac 

jest wygładzanie- i wyprostov.-ywanie otwo­
rów w ścianach sitowych w parowozJe. Do­
tychczas wykonywano tę pracę za pomocą pil­
ników. 

W ostatnim czasie jeden z pracowników 
piotrkowskiej parowozowni zbudomł specjal­
ną maszynkę do rozwiercania tych otworów 
co przyspiesza pracę kilkunflstokrotnie. Mo­
del maszynki wysłany został do Dyrekcji ko­
lejowej, Po jego ocenieniu przez. specjalną 
komisję techniczną może być wprowadzony 
do użytku we wszystkich warsztatach kolejo­
\~ych. Pomysłowego wynalazcę tow. Krogul-

skiego j ana czeka zapewne ·pokaźna premia 
za przyczynienie się do usprawnienia pracy. 

Drugim wspólnym wynalazkiem wszystkich 
warsztatowców jest budowa specjalnego dźwi­
gu elektry'C2mego do podnoszenia parowozów. 
Wykonano jui \Viększą część pracy i oczekuje 
się w tej chwili na przysłanie odpowiednich 
motorów elektrycznych z Lodzi. Niestety Dy­
rekcja kolefowa sprawą powyżsźą nie zaję­
fa się dość poważnie gdyż łatwe do wyko­
nania motorki nie nadchodzą. A szkoda. 
Obecnie przy podnoszeniu parowozu musi być 
z,ajętych około 25 ludzi, których dla tych 
czynności odrywa się od innych prac. U­
ważamy, że sprawę motorków winna Dyrek­
cja jak najszybciej załatw'.ć i usprawnić w 
ten sposób dotychczasową pracę. Kolejarze 
czekają już bardzo długo. Ich wspólna pra­
ca i pomysł nie m·o:i:e zostać zaprzepaszczony 
z winy biurokraty dyrekcyjnego, 

Bezpłatne loty nad miastem 
Staraniem miejscowegof>ddziału Ligi Lot- przemysłowych wyznaczeni przez Rady Za• 

niczej w sobotę o godzinie 17-ej na lotnisku kładowe będą mieli możność calkowic:e bez­
za parkiem im. ks. J. Poniatowskiego odbędą płatnie odbyć podróż samolotem nad Pictrko­
się loty pasażerskie nad miastem. Wszyscy wem. 
przodownicy pracy z poszczególnych zakładów I 

traży 
• • .oza neJ Jubileusz 

W nadchodzącą niedzielę tj. dnla 12 bm. 
Ochotnicza Straż ~iotrkowska obchodzi 75-
ciolecie swego założenia. Na dzień ten 'przy­
gotowuje się bogaty program uroczystości, na 
które zjadą do Piotrkowa Straże Pożarne z ca­
łego powiatu oraz z okolicznych miast. Pro­
gram uroczystości jest następujący: o godzi­
nie 8,30 zbiórka na Placu Straży przy ulicy 
Jagiellońskiej, 9,30 raport w~adzom zwierz­
chnim, godz.. 10-ta Msza polowa i poświęcenie 

„ 
on „a 

KRADNĄ 

Nowakowski Piotr (.Jeroz.olimska 12) po ur­
waniu kłódki z drzwi mieszkania Wojciecha 
Koślagi skradł na jego szkodę 3 ubrania mę­
skie, aparat fotograficzny, 10 kosz.ul, przeście­
radło, poszwę bieliznę i inne rzeczy. 

W wyniku odbytej onegdaj rozprQ.w:Ą. sądo­
wej - Nowakowskiego skazano na 1 rok wię­
zienia z. zawieszeniem wykonania kary na o­
kres 4 lat. (r) 

UKARANIE OSZUSTOW 
Wiemy wszyscy, że 50 zlotowe banknoty z 

czasów okupacji przypominają w dużym stop­
n'.u obecne 500-złotówki. 

F.akt ten próbowała wykorzystywać „zawo-

kamienia węgielnego pod Dom Strażaka god~. 
11,30 defilada wszystkich przybyłych_ straży 

prz-:i główne ul:ce miasta, godz. 13-ta począ­
tek zawodów na Placu Hali Targowej. Po za­
wodach wspólny obiad i uroczyste zakończe­
nie zawodów eraz urocz\)'stości jubileuszowe. 
Jako nagrody dla zwycięskich oddziałów prze 
znaczono dwie nowoczesne motopompy, kilka­
dziesiąt metróYir węża gumowego oraz wspa­
nialy puchar od Zarządu Wojewódzk'ego. 

ina 
dowo" Eleonora Dobska. 

Niestety - proceder trwał nie długo, . gdyż 
przychwycona na próbie kupna drobiu za 
50 zł - odpowiadała przed sądem, który ska­
zał ją na 6 mies. więzienia. Przy Dobskiej 
znaleziono kilka sztuk okupacyjnych pięćdzie­
sięciozłotówek, co pozwala przypuszczać 

że uprawiała ona swój proceder Riale - i za­
pewne nie jedna osoba padła ofiarą pomy­
słowej oszustki (r) 

NIE WOLNO OBRAŻA6 
Czesław Wrot'tski (Kochanowskiego 3) skaza­

ny został za obrazę pełniącego słuzbę funk­
cjonariusza MO. na grzywnę w \vySokości 

6 tys. złotych (r). 

Czytajcie „Głos 
• • I 

nia i usuwa do niedawna panuj~cą lu wsze~b­
wladnie śmierć i zagładę. 

Ulice wrocławskie, sklepy, olbrzymi Dom 
Towarowy, ba nawet czyściutkie, schludne 
tramwaje - oto główne tematy, które w pry­
watnych rozmowach absorbowały zagranicz­
nych dziennikarzy, nie w mniejszym stopniu, 
n:ż Wystawa lub nawet Kongres. Zwlaszcw 
du~o mówiono o znanym, znajdującym ~ię w 
centrum miasta Domu Towarowego. Jeden z 
francuskich kolegów zauważył, iż dopiero QO 

kilku odwiedzinach uwierzył, że „Istotnie 
można tam nabyć wszystko, co się znajduje 
na Wystawie i w dowolnej ilości"„. 

Charakterystyczną uwagę rzucił jeden z An· 
glików.mówiąc, iż gdyby nie był sam w tym· 
Domu, nigdy nie uwierzyłby, że ;;aparat pań­
stwowy może być w zakresie zorganizowane­
go handlu bardziej sprawny niż in'cj11tywa 
prywatna''. 

w rozmowie z jednym ze szwedzkich kole­
gów, który niedawno z ramienia swej Redak­
cji odbył dłuższą podróż po Europie - usły­
szałem kilka ciekawych uwag: 

- Wiecie, kolego - powiedział ów Szwed 
- co jest niewątpliwie lepsze u was, w ogó· 
le w krajach Europy Wschodniej, niż u nas w 
domu? To, że pobyt u was podnosi na duchu, 
gdyż nie mówi się tu tyle o wąjnie., nie my-
śli o niej, tylko pracuje się i tworzy ... dla 
pokoju, Widzimy jasno, że wszystkie inwe· 
s-tycje państwowe dokonywane są w Polsce 
dla celów pokojowych, a jednym z dowodów 
tego jest właśnie wasz Wrocław, wasza Wy­
stawa, zwołany za waszą inicjatywą Kongres, 
wreszcie, każdy napotkany na ulicach Wro· , 
cławia przechodzień z opar;owaniem świado­
mej energii współpracujący w ogólnym dziele 
pokojowej odbudowy. Pow. 

REKORDOWY POLóW 
DALEKOMORSKI 

Do Gdyni powrócił trawler „Jupi­
ter", własność „Dalmoru", który przy­
wiózł 187 ton ryb z połowów dalekomor 
skich. Dotychczas naj'<viększ::i. ilość ryb 
złowionych· w czalilie rejsu dalekomor­
skiego, wynosiła 143 tony. 

PRZYKŁADNE UKARANIE 
SZKODNIKóW SPOŁECZNYCH 
Sąd Okręgowy w Poznaniu skazał .w 

trybie doraźnym Cze.sława Czekalskie­
go na karę 8 lat ·.vię7.ienia oraz mgr. 
Frankowskiego na 3 lata wi~zienia za 
dokonanie nadużyć w „Społem", sięga­
jących ponad 5.300.000 zł. 

KONIE DUŃSKIE DLA POLSKICH 
ROLN.IKóW 

Motorowiec du:l1ski „Clara Clauss1>11" 
przybył do portu gdanskiego z ładun­
ldem 322 koni z duńskiego portu Ran­
ders. Konie niezwłocznie no wvladowa­
niu Związek Samopnmocy Chlopr,kiej 
rozdzieli wśród osadników na Zie­
miach Odzyskanych. 

PUSZCZA MARIA~SKA WZ.OR07lA 
WIES ZWIĄZKU SAMOPOMOCY 

CHŁOPl:lKIEJ 

We wzorowej wsi Związku Samop:imocy 
Chłopskiej, - w Puszczy Maria11,;kizj w 
pow. skierniewickim uruchomiona zost~h 
z początkiem br. szkolnego 11-letnia szkob. 
nowego typu. W tejże wsi rozpoczęto bu -
dowę Domu Ludowego. 

11-llll-llll-llll-llllllmllllill-llll-llll-llll~llllS=iillllll-llll-llllaallllll-illl~llll-llll-lllll:llCllllll-llll-ll!ll!l:mllllll!IW'llll1illl~il 

Przygody 
Jasia 

Wiercipięty 

Łaadnie! Uuf! Ciekawy cień! 
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~. TEATRY 
. f P~ństwowy Teatr Wojslm Polskiego 

Dzis o godz. 19,15 arcydzieło komedio· 
pisarstwa francuskiego, p. t. „GRZEGORZ 
D~~ALA", ~olie~'a. Przekład Boy'a-te­
le~kiego, Rezysena Drunuty Pietraszkie­
wicz. 

do"~~t~i~:j;~J~nlira: D zisie ·1sze uroczystości ·ubileusZowe 
rola ADWENTOWICZA. 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 Łódzkieoo Okręgoweoo Związku Piłki Nożnej 
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze e e 

s_krojony frak". Kalendarzyk &portowy przewiduje dzisiaj w a następnie odbędzie się spotkanie o puchar. dzięki doskonałej grze w ostatnich zawodach 
T dniu jubileuszu ŁOZPN-u tylko dwie imprezy śp. Józefa Kałuży Kr<ików - Łódż. ligowych. ZluzGwał on Szalińskiego z ZZK z 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA piłkarskie. W reprezentacji. Łodzi wystąpią dzisiaj: w Koluszek, który będzie w pogotowiu, w rezer-

ul. Daszyńskiego 34 O godz. 14-ej na stadia.nie ŁKS-u rozpo<'znie bramce Komar z TUR-u tom<iszowsk.iego. W wie. A.. teraz <itak: skrzydłowi: Hogendorf i 
Dziś dwa przedstawienia o godzinie 16-ej się defilada drużyn piłkarskich z terenu Okrę- rezerwie Szczurzyński. Obrona to zawodnicy Marc\niak nie mają konkurentów. Poniewat 

ł 19.15 sztuki C. de Peyret .• Chapuis gu Łódi.kiego, dzialaczy, sędziów. Potem na· ŁKS-u: Włodarczyk 1 Łuć II. Obecnie nie roz· Baran nie może być brany obecnie w rachub~ 
„NIEBOSZCZYK' PAN PIC" w reżyserii I stąp; przemówienie prezesa ŁOZPN·u, Kanop· porządzamy lepszymi zawodnikami na tej po· na prawym łąc=i.ku wystąpi Pietrzak z ŁKS-u. 
Jan1tsza. Warneckiego. Udział biorą: Hanna I ki, oraz dekoracja zasłużonych działaczy i za- zycji. W rezerwie przewidziany jest Jędrz.ej- Pozycję lewego łącznika zajmie Łącz, który 
Bielicka Krystyna Ciechomska, Halina I wodników żetoD<!mi. Bezpośrednio potem ro· c-zyk z „Concoroii" !JJ'iotrkowskiej. Zelaz'na przed wyjazdem do Węgier będzie <'htj<ił wy· 
GłUBzkó~a Czesław Guzek Irena Horecka zegrany zostanre mecz o puchar jubileuszu pomoc to Miller z PTC, Urban oraz Sołty- paść w Łodzi jak najlepiej. Wobec słabej for• 
Wanda J~bińska, Janusz' Jaroń i Michał pomiędzy zespołami Zgierza i Zduńskiej Woli, szewski z ŁKS-u. Ten 05tatn,i zaawansował my Janeczek (·który nie może przyjść. do sie-
Mcl~L D~orac~ &an~~wa~~~~~~. ------------------------------------~ hlepo~~~s~KhumU,gdziewy~~ow~ 

Kasa czynna od 12-ej tel. 123-02. K • tk• • t k d G b h w.„ ' pomocy), miejsce ' środkówego napa!łtnika ro I Zywo re Or U a ryc a zajmie Cichocki z Widzewa. Obok Pietrzaka 
Teatr Komedii Muzyczne.1 „LUTNIA" . ••• i Łącza zawodnik Widzewa powinien czuć się 

Piotrkowska 243 · dobrze, tym bardziej, że na lewym skrzy'dle 
Dziś ł dni następnych o t:'Odzinie 19,15 Na nowootwartym torze betonowym Wio· g pkt., 2) Napierała - 7 pkt., 3) Siemiń- wystąpi jego kolega klubowy - Marciniak. 

„Cnotliwa Z.uza.nna", operetka w 3-ch ak- dawskiiego T.'Jwarzystwa Cyklistów odbyły ski - 6 pkt. Tak zmontowana reprezentacja Łodzi może 
tach J. Gilberta. się zawody kolarskie, w których wzięli Wyścig australijski na 5 okrążeń (2 km): k 

Bl'lety wczes'ru'eJ' do nabyc1·a ul. P1'otrkow udz1'ał m 1·n • Bek Kap1'ak N p1er ł s· być grożną dla reprezentacji Kra owa, tym · „ • • a a a, ie· 1) Napierała - 3:07 ,2 min. ,2; Targoński, 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. miński, Targof1sk1, Grynk1iewicz 1 inni. 3) Kapiak bardziej, że Kraków, jak pamiętamy, niedaW· 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. W wyścigu na 4.000 m został trzykrotnie · no uległ reprezentacji Sląska. 
11-ej. pobity rekord Polski należący do Ga bry- ' Wyścig na lO okrążeń z 10 finiszami: 1) Na przedmeczu spotkają się dzisiaj repre-

OS " cha. Nowy rekord ustanowił Bek, przyby· ' Kapiak - 26 pkt., 2) Napierała - 11 pkt., LETNI TEATR ,, A j d t d k ł . 5 37 6 3) Targon' sk' 9 pkt zentacje Zgierza · l Zduń<:kiej Woli o nucha.r wa ąc 'J me y w os ona ym czasie : , 1 - · " 
Zachodnia 43, tel. H0-09 min., drugim był Kapiak - 5:46,2 min., trze 1 Wyścig sprinterC'w;ki na 400 m ze startu ŁOZPN-u. Zwycięzca tego Epotkania w ro-ku 

· Codrlennłe o 19.30. w nledrrlele l święta cim Marchwiński - 5:54.8 min. I lotnego: 1) Bek-27.0 sek„ 2) Maichwiń$kl następnym przeprowadzi w swoim terenie tur· 
o 16-tej t 19.30 komedia muzyczna pt. Inne wyniki: bieg długo9ystans-0wy na - 27,4 sek., 3) Rzeźnicki - 28,1 sek, 4) niej wszystkich klubów. Zw:ycięska drufyna 

„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA'' 20 okrążeń: 1) Targoński - 12:24 min. - Grynkiewicz - 28,2 sek. otrzyma puchar n<i wła~mość. 
z H. Makowską w roli tytułowej. Zniżki 
ważne. Widownia szczelnie chroniona przed 
chłodem. 

Teatr Kukiełek RTPD ul. Nawrot 27. 
Dnia 12 września o godz. 12-ej widowis­

ko „Pinokio" według Collodi'ego w opraco 
waniu Aleksandra l\'(aliszewskiego. Przed_. 
stawienia odbywają się codziennie przed po 
łudniem dla dziatwy szkolnej, a w niedz1e­
Ię i święta o godzinie 12 dla szerszej publicz 
n ości. 

żużlo"'7cóW Pr~ed· -w-ielką i01prez.ą 
Jak przygotowują się do meczu z reprezentacją Moraw 

choslowacją nasi czołowi jeźdźcy w Rybniku~ 

KINA 
ADRIA - „Niepotrzebni mogą odejść" 

godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30. 
BAŁTYK - ,,Tajemnica wywiadu" 

godz. 17, 19 21, w niedz. 15 
BAJKA - „Tajemnica nocy wigilijnej" 

god:r.. 17,30, 20, w niedz. 15. 
GDYNIA - „Program aktualności krajo. 

wych i zagranicznych Nr 29" · 
__ __g_odz. 1 t, 12. 13. 16. 17. 18: 19: 20; 21 
HEL (dla młodzieży) - „Cltłopiec z przed-

mieścia" ' 
godz. 16, 18, 20 w nledz. 14 

MUZA - „Lekkomyślna siostra". 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

POLONL.\ -.„Siostra lokaja"' 
godz. 16, 18.30. 21 w niedz. 13.30 

PRZEDWIOSNIE - „San Demetrio" 
gad.z._ 18, 20 w niedz. 16 

ROBOTNIK - „Mia.sto bezprawia" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14 ~O 

ROMA - „W pogoni za mężem" 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 

REKORD - „Casablanca" 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16.30 

STYLOWY - „Ojczyzna" 
godz. 16,30, 18,30. 20,30, w niedz. 14:.30. 

~WIT - „Okoliczności łagodzące" 
godz. 18, 20 w niedz. 16. 

TĘCZA _ ,.S-iostra lokaja" 
godz. 15.30, 18, 20,30, w niedz. 13. 

TATRY (w ogrodzie)-„Cygańska miłość" 
godz. 15,30, 18, 20,30 w niedz. 13. 

WISLA - „Cygańska miłość" 
godz. 16, 18,30 21, w niedz. 13.30 

to uslyszvmv dz'.ś przez radio 

Już dawno na forze żużlowym WKS-u nie 
gr,aly mo·tory. Wa·rkot ich usłyszymy dopiero 
22 bm., w którym to dniu zawitają do nas naj 
lepsi mołocykliści Czech, aby jako reprezen· 
tacja Moraw rozegrać mecz z rnprezentacją 
Poh~ki Srodkowej. 

W drużynie czes·kiej u}rzymy takich „asów''. 
jak Spinka Mirosława, najlepszego w chwili 
obecnej żużlowca CSR. Seberka Francis1ka­
trenera naszych żużlowców, Havelka Rudol­
fa - znanego j.uż z występów na torach ślą· 
skkh i inny<'h nie wiele ustfłpujących im za­
wodników. 
Skład drużyny polskiej na to ciekawe spot­

kanie nie został jeszcze ustalony, jednak naj­
prawdopodobniej nie zabraknie w niej Jadzia.n 
Kołeczka i Krakowiaka. 

Jak sfę do tego ciekawego spotkania przy· 
gotowują żużlowcy polscy? ~ 

Od 30 sierpnia w Rybniku na specjalnym . 
obozie treningowym szlifują swą formę nasi 
najlepsi jeżdźcy z Wąsikowskim, Olejnkza· 
kiem, Krakowiakiem. Nowackim, Dąbrowskim, 
Jankowskim. Smoczykiem i Kołeczkiem na 
czele. Nad formą na,?.ych czołowych jeźdź­
ców czuwa znany żużlowiec czeski Seberka, 
który obok S'lllych koleqów czeskich starto­
wał będzie u nas w todzi. Czech pracuje u­
silnie nad podniesieniem techniki jazdy na· 
szych czołowych żużlowców i lepszym opa­
nowaniem przez nich maszyn. Największe po· 
stępy poczynił pod tym względem Wąsi.kow· 
&ki, który z naszych jeżdżców posiada naj· 

O nuchlfPr R~nlużu 

~ląsk walczy dziś · z Poznaniem 
KATOWICE (?bsł. wł.). Kpt. śląskiego 

OZPN Alfus powołał do reprezentacji śląs­
ka na dzisi ejszy mecz z Poznaruem o pu· 
char śp Kałuży następu1ących zawodni­
ków: Janik, Wyrobek. Janduda, Giebur, Su 
szczyk, Bartyla, Przecherka, Cieślik, Al­
szer Cebula, Kubicki, Muskała. Spodzieja, 
Gajdzik, Wieczorek, Siwy, Kubocz. 

Ostateczne zestawienie jedenastki śląska 
nastąpi ·w Poznaniu dz.iś przed meczem. 

Program na nledzleJę 12 września 1948 roku 
7.05 Koncert poranny, 8.00 DZIENNIK, 8.15 
frzegl. prasy stał., 8.22 Progr, dnia, 8.32 
Muzyka, 8.55 Skrzynka Spoi. Karnit. Radiof. ZHP • • 
Kraju, 9.00 Nabożeństwo z bścioła oo. Ka organlZUJe 
pucynów, 10.00 1) Mazurski plon - audy· mistrzostwa łucznicze 
cja słowno-muzyczna, 2) Muzyka ludowa, . _ . 
11.00 (Ł) Program na dziś, 11.05 (Ł) Na wi· Na zleceme Naczein1ctwa ZHP Komenda 
dawni tygodnia 11.15 (Ł) Nowe nagrania Łódzk'ej Chorągwi Harcerzy organizuje w 
płyt marki ,.M~l'Jdia", 11.30 (Ł) Komunika· u dniu 3 ,paździer.mka na. torach łucznicz:"'ch 
ty, 11.40 (Ł) Nowe nagrania płyt marki • „Boruty . w Zgierzu m1strz'Js~a łucznicze 
Odeon" 11.50 (ŁJ z frontu radiofonizacji ZHP. Mistrzostwa odbędą się w ramach 

:_ wiad~mości w omów. Dyr. Okr. P. R. A. jubileuszu 25-leoia Harcerskiego Klubu 
amiejana, 12.04 Koncert na odbudowę War Sportowego. 
szawy, 13.30 Górą krótk')falowcy - zagad· 
ka radiowa,. 13 40 Zycie wsi i osiedli. 14._25 l 
Przegl. najc1ek. audycJ1 przy~zł. tygodnia, 
14.30 Okrężne - wodewII J. Korzeniowskie 
go, 1:'.:.30 Koncert Polskiej Kapeli Ludowej, 

Dynamo (Moskwa) 
znów na czele 

:większą rutynę nabytą podczas swego po'Jy· 
tu w Anglii i licznych tam startów. 

Nie wiele ustępu;ą mu już jednak Inni nasi 
żużlowcy. Ba rdzo duże postępy poczynił re· 

· kordzista toru łódzkiego , Olejniczak z Lesz· 
na. Nowacki z Rawicza, , Smoczyk z Leszna. 
o·raz łod7.tanie Kołeczek I Krakowiak. 

O postP,pach naszych żużlowców świadczy 
najlepiej fakt. że po tygodniowym zaledwie 
trenmgu, dwunastu z dwudziestu zawod01ków 

i Cze-

przebywających na obozie osiągnęło już cza· 
sy lepsze od dotychczasowego rekordu toru 
na Muchawcu, chociaż &tartowali na swych 
starych maszynach, a nie na nowosprowadzo· 
nych „Martin - Jappach". 
Występ żużlowców c-zeski<'h nie 'ograniczy 

~ię tylko do Łodzi. Czesi odwiedzą również 
War5z.awę, gdzie 26 bm stoczą miP,dzypań· 
stwowy mecz z naszą rE>prezentacJą pań· 
stwo•vą. 

Co · by tb · było, gdyby startował lppolitow ? 
Koszulka mistrza olimpijskiego Ghelli byłaby 

bardzo poważnie zagrożona 
MOSKV\I A (obsł. wł.). - Letni sezon kolar· W wyścigu za prowadzeniem motoru na dy· 

ski w Związku Radzieckim ·został .zakońcwny. stansie 100 km Puszkin ustanowił nowy re· 
Rozeg•rane na terenie całego· kraju lkzne za· kord ZSRR, przebywa iąc dystans w czasie 
wody kolarskie, jak zawody w· ramach jubi· 1 :41 :53.3 godz. Mistrz Związku Radzieckiego­
leuszowej ,.Spa·rtakiady", klubu sportowego Rostowrnw w wyścigu na 2.000 m .., uzyskał 
„Dynamo", . „Spartakiady" związków za wodo· czas 2:40,6 mm. 
wych, zakończone ostatnio mistrzostwa kolar· Doskonałymi rezultata~ w konkurencji ko· 
skie ZSRR .! inne wyłoniły szereg nowych ta· biecej poszczycić si ę mote zawodnici.ka Mi• 
lentów i wykazały dalszy rozwój eportu ko· nina. W mistrz.oetwach Leningradu, w wyści· 
la.rskiego, czego dowodem było ustanow;enie gu szosowym na 25 km, Minina uzyskała cza& 
wielu nowych rekordów Związku Radz.iec· 44:44,0 min., a na zawodach w Tule poprawiła 
kiego. dwa rekordy Związku Radzieckiego: w wy-

Wynik zawodnika Batajena w wyścigu na ścigu na IO .kn. - o 15,3 sek. - uzyskując 
200 m. ze startu lotnego - 12,2 sek. poprawił czas 15:38,2 min. oraz w wyścigu na 15 km -
o 0,2 sek. dotychczasowy rekord ZSRR w tej czasem 23:50,7 min. 
konkurencji. Mistrz Związku Radzieckiego w W wyścigach sprinte.rskich na 1.000 m 
wyścigach 'Z.a prowadzeniem motorów - Pusz mistrz Związku Radzieckiego, Jppolitow uzy· 
kin, zdobył jeszcze jE>den tytuł mistrzowski. skał na ostatnich 200 m czas 12,0 sek. - rów· 

I 
! 

ny cza~owi. jaki osi ągną! zwycięzca olimpij· 
ski w tej konkurencji., Włoch Ghella. 

Bilans osiągrnęć kolarzy radzieckich w obe><: 
nvm sezon'e zamy]sają doskonałe wyniki uzy­
Fkane w wyścigach szosowych i na przełaj. 
Największe sulocesy odniE>Śli tu członkowie 
klubu „Dynam0", Dżar<'ans z Rygi i zawad· 
niczka Lalrionowa z Moskwy Na jubileuszo· 
wej „Sparlakiadz;e" klubu „Dynamo" w Mo­
skwie Dżarcans zdobył tytuł mistrzowski w 
wyścigu na 150 km, zwyciężając w czasie 
4:42:38.9 godz. i ustanawiając -rekord Związku 
Radzieckiego na tym dystansie. Również no­
wy rekord ZSRR ustanowił on na mistrzo­
st.wach kolarskich Związku Radzieckiego w 
wyścigu na 100 km, uzyskując czas 2:42.08,9 
godz. i przebywając w ramach tego wyścigu 
50 km w czasie 1:18:52,0 godz. 

Wielokrotna m'strzyni Związku Radzieckie· 
go - Lalr '.onowa wygrała Nł. mistrzostwach 
kolars.kich ZSRR wyścig na przełaj na dystan· 
~Je 30 k~ w was!,;;_,,SL=?„1"",L_=m_,,;.,,..:n„.,..,,...,,,===--

Tfybuna"n-17,_ ... !.: 
t~J;l.:ł·t:e:ww;nA:N rufl(JJlU/ WJ}([A/.I 16.30 Poemat :) Warszawie - fragment MOSKWA (".lbsł. wł.) . Tabela rozgrywek 

poezji świ:<itopełka-Karpińskiego, 16.40 Au· P~łkarskich o mistrzostwo Związku Radzi.ee IrPOLITOW 
~tja ~ dz~ci ~~~Ima Gfu~, ~oo k~~~m~un~Qo~a~ra.!~~m ------------------~.-------------------
Mówi Wystawa Ziem Odzyskanycn • . 17.05 dr;iz:>:na mo.skiew5k,ego .,Dynam-O' ktor~ Bada1"c1·e stan. sweao zdro.w1·a Podwieczorek przy mikrofonie, 18.35 Teatr dz1ęk1 zwycięstwu nad WWS (zespół lotm· J!9 
Eterek _ humoreska radiowa, 1g,55 Muzy- stwa radzleck1eg'J) w stosunku 6:0 zdystan- M , . I • b 
ka, 19.15 Koncert symfoniczny, 20.58 Komu I ~owała prowadzącą dotychczas w tabel.i dru asowe vrzesw1~t anu~ ro otników w fabrykach 
nikat mete'Jrologiczny, 21.00 DZIENNIK, zynę COKA. Centralny. Zarząd Przemy;łu Włók.ienni- I załatwionych do 100 osób w ciągu godziny. 
22.00 Muzyka taneczna, 22.20 {Ł) Montaż Po tym spotkaniu wszystkie trzy czołowe czego łącznie ze Społecznym Komitetem P•ierwsze zdjęcia wykonano w PZPB Nr 
dźwiękowy z Jubileuszu ŁOZPN, 22.35 D.' c. zespoły „Dynamo", CDKA i „Spartak'', mię y.'alki z Gruźlicą organizuje masowe prze- 1, gdzie prześwietlono około 7 tys. osób. 
muzyki tanecznej, 23.00 Ostatry.ie wiadomo· dzy którymi rozgrywa się zażarta walka o sw1etlanle robotników . w fabrykach. Apara W toku są prześwietlenia w PZPB Nr 2 
ści, 23.10 Wiadomośru sportowe ogólnopol- punkty decydujące '-> tytule mistrza piłkar- tów, filmów i personelu dostarczyła misJa i Nr 3. 
skie, 23.20 Program na jutro, 23.30 Muzyka skiego ZSRR, mają obecnie po 23 gry i mi 1 szwedzka Pomocy Polsce w _Warszawie. Jest to dobra okazja dla robotników, 
taneczna, 24.00 (ŁJ K'Jncert żyaeo. 0.59 IŁ) 11imalną różn ' cę zdobytvch punktów: ,,Dy- Dzięki tym aparat.om będzie m_ ,żna w szyb któ,zy korzystając z niej mo~a łatwo stwier 
Zakończenie audycjti i HYivn;, i namo" - 36 pkt„ CDKA - 35 .Pkt„ a _kim tempie prześwietlić wszys·k1cb rob'Jt· dzić stan sweg'.l zdrowia 
D - 030303 _. ..Soartak" ~ 33 pkt, . ników, bowiem :Przy kh użyciu może by6 ł. W.-. 

• 


